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trzyIDala danego calej Polsce ' s o"Wa 
Górnicy - twórcy Czynu Kongresowego wykonali 
roczny plan wydobycia węgla przedterminowo 

2 dni przed terminem. Waszą uchwałą roz· 
paliliście E'ntll7:.iazm w innych przedsiębior­
stwach I zakładach pra(w, które wzoruju' 
się na was. podjęły wezwanie do w:emoźenla 
pra,cy i przez to pomnożenia produltcjl na­
s:rego przemysiu. 
Wylwnując plan przed terminem daliście 

dowód wytrwalośd polskie~o górnUta. wa­
szego wyrobienia obywatelskiego i uwydatni 
liście wiekopomne znaczenie połączenia Pl\r­
tii Robotniczych. 

ZABRZE (PAP) - W dniu 29 bm. o godz. 8.40 rano dźwiękiem syrenY 
fabrycznej podchwyconYm przez inne zakłady pracy załoga kopalni "Zabrze­
W. chód" obwieściła o przedterminowym wykon.aniu rocznego planu wydo­
hyt'ia węgla. zadeklarowanym dla ucz czenia Kongresu Zjednoczeniowego 
partii robonirzych. Ostatni wózek węgla} który dopełnił cYfry przewidzianej 
planem na rok bieżący udekorowali rObotnicy na powierzchni kwiatami 
I ,;iclenią· 

najmniej 150.000 ton węgla ponad Daliście również dowód światu w jl\k 811_ 
plan. nym stopniu są za,gospodarowanl' przez nas 

W związku z sukcesem górników z kopalnie na Ziemiach Odzyskanych i ja.k pew 
nie spoczywa w waszych rękach przyszłot.tI 

Vlbrza minister PrzemysIu i Handlu Polski Ludowej. 
tow. Hilary Minc przesIał na adres za- Dziękuję wam serdec7.Ille l zaehecam de 
logi dePeszę następującej treści: dalszej wzorowej pracy dla swego dobroby-
"Uchwałę waszą z dnia 26 października tu l dobrobytu kraju. 

'w ten sposób górnicy kopalni ,}Za­
hrze - Wschód" dotrzymali obietnicy 
danej całej klasie robotniczej. W okre-

1948 roku wykonania planu państwowego Jednocześnie poleciłem Centralnemu Za-
bieżącego zamiast przewidzianYch wydobycia węgla do końca listopada 1948 r. rządowi Przemysłu Węglowego wypłacIć pr, 

dla uczczenia. Zjednoczenia Partii Robotnl- mie najbardziej wyróżniającym się !!pośród 
125·000 ton wegla wyprodukować co- ezych, wykonaliścIe w dniu dzisiejszym. tj. ?:ałogi kopalni •. Zabrze - Wschód". 
11_"11_11"_'11'_11"_1111_11"_'111_""_""_"11_""_""_""_'1"_1111_'1"_""_""_"1'_"11_""_1111 

~~ o;t~~~~~:~~~::;;~~;ą::~~a :o:.~:~ S p r a w c y z b r o d n a, W K a m a, e n' s ku -, G o r z k o W -, c a c h lon, osiąganych przed przYjęciem zobo 
wiązania do 7.400 ton wydobywanych 

w ostat.nich dniach. politycy Z księżej plebanii i bogacze wiejscy - stanęli przed Sąde m 
Termin w,fkonania zobowiązań prze- Przed Rejonowym Sądem Wojskowym w I przedstawiciel reakcyjnej części kleru - pru dentom, inwentaryzującym \V imieniu Rządu 

widziany po~zątko "'O na dzień 30 listo Łodzi rozpoczęła ~ię \V dniu 29 ł:!m. rozpra- boszcz parafii Kamieńsk, kupiec hurtowy na zabytki kultury narodowl?,i. Poza nim.! na ła­
rada 7.osiał dzięki harmonijnemu wy- wa przeciwko. inspiratorom i spr~wcom z~ro biału i bogacz wiejski Kizlik Józef z Kamień wie oskarżonych zasiadło również czterech 

d 1 dni ~okonane.1 n.a iitudentach. unJwe-,:,s.vtf'tow ska, gospodyni księdza Opasie vicza _ Dn- oskarżon):ch , sprowadzonych przez inspira-
silf,owi lej załogi skrócony o dwa n. pol~klch. do~o~uJących z r~~nJema ~m. ~ul- kowicz Izabela, Kazimierz StrzeleckI _ skle torów na drog" -zbrodni. ludzi trzymanych 
Równocześnie górnicy . kopalni .lZa- tury i SztukI mwe.nl,aryzaC]1 zabytko:" hlstO- pikarz z Kamiel1ska i właściciel dużej gospo ciemnocie przez przedwojenne sanacyjne rzą 

hrn~-'Vsc1\ód" l których przykład po- ry~znych w ~amlensku i Gorzokwlcach w darki rolnej. Obst Władyslaw _ bogaty rze dy polskie i część rozpolitykowanpgo kleru. 
• b t' - h kł dmu 24 VI:rzesnla ?r. . . żnik z Gorzkowic. Obst Wacław _ człowiek Tymi oskarżonym~ są: robotnik Mo .eta .Tan. 

rl=1~ną\ za So ą ~'slące InnYc za a- Na. ławl~ oSkarzonych. zaSiadło 7-mlu 0- niepracujący nigdzie, stale trudniąr;y s1ę po- Glllchowski Józef, Roczek Józef i Strzeler.-_rl:.;ó .. ':.:" • ...:p:.r:.a;.;.c.:;y~.:p_o_s_t,;;a_n __ f)_\_"N_i_li_d_o_k_O_ń •• c_a_r_o_k_u_s ... k_a_r_z_on....;.y_Ch_. _k_s_._O_p_a_s_le_w_lc_Z_, _T_o_m_a_s_z. typowy kątnym biciem (rzody i pośrednictwem han- ki Czesław. 
dlowym Ot·8.Z bogaty rzeźnik z Gorzkowic, Pierwszy dzień rozprawy, w cza~le kt6r!'­
właściciel domu Wysocki Stanisław, stanowią go po odczytaniu aktu oskarżenia przez prze­rozm 

PARYZ. (PAP.). Prze"vodniczący Rady Bez­
piec7.",ń~twa Bramuglia konferował w ponie­
działrk pr7.f'n południem 7. delegatami mo­
('~ r~tw 7.llChod \1 ich: .Te!':l'upem (USA). Cado­
gal1pm (Anglia) i Parodim (Francja). Rozmo­
\1'Y doh'czyły zagadnienia berliń~kieJo 1 no-

wy ramugl--
wego planu, opracowanego w tej sprawie 
pr:r.ez BramugUę. 
Przewodniczący Rarly rozmawla,ł w nledzle 

lę wiec'I;orem :II szt'll'tn delegacJi radzieckiej 
- WY5:llyńsklm 1 amł'ryl~ańskieJ - DulIesem, 

cych współdziałającą ściśle ze sobą i bronią- wodniczącego Sądu ppłk. Ochnio. zf'wanli'l 
cą się nawzajem grupę oskarżonych _ inspi składało 9 oskarżonych. (ks, Opasiewicz i je­
ratorów zbrodni, wygrywających swe stano- go gospodyni zeznawać będą dzisiaj). r7.;ucił 
wiska społeczne. religijne i majątkowe dla snop świat.la na pt~z[>bi('g 7.a.iś~ i role, '.tóra 
celów podburzania mało uświadomionych w . zbrO<inl. spell1ll! p~~zc7f'golni o.~ka:ze'1..I. 
mieszkańców Gorzkowic i Kamieńska do Plzeb,eit pJerwszeito dnia rozprawy wYJaśnIł 
zb:odni przeciwko spełniaj~cym, ważne fun-I szereg za~Cldnic7.ych momentów .• wykazują-
kCJe kulturalne, spoleczne l panstwowe stu- (Dalszy ciąg nl'l ~tr. 2-f'j) 

Delegaci . Łodzi na Kongres Zjednoczeniowy 

~vw. lI.oman :t.amorOWSltl, CZłonek .Blura 
Politycznego KCPPR. 

Tow. Franciszek Ma.zur - członek Biura 
Politycznego KCPPR 

Późną. nocą. 7. niedzieli na ponieclzialeJc 7.akońc7:yła się Konferencja Miejska J'olsld"J 
rarłii Robotni~zc.i, W wyniku glosowania t.a delel\'af,ów łódzkiej organizacji partyjnej 
PPR na Zj:l.7:n Kra,lowy PPR i Kongres Zjednoczeniowy PPR i PPS wybrani zostali tow .. 
tow.: 

7.ambrowskl Roman - mdonek Biura Polityc7.nego K. C., Mazur Franciszek - czł· 

KC., Kler. Wyrlz. Org. KC.. DWOI'akowsklWładysław - ('zł. KC., l-szy sekr. K. ł,. 

Mijal J ll.zimler7. - zast. ('zł. KC., BlIrski Aleksander - 1'71. KC., Przew. Zarz. Gł. Zw 
Zaw. 'Vlók., Kasman Leon - WkepreZl'3 CUP, Patorowa Zofia - zast. czł. KC .. Sla· 
wiilRki Ellgenit1sz - Prezydent miasta ŁodzI Piwowarska Irena - Przew. SOLK m. Łodzi 
Toml\ Jan - Sekret?l'''' KF. PZP8 Nr. 3. Żółkiewski Stefan - zast. cd. KC Kler. VI':\,·II .. 
KIIHury i O 'wi?ty KC PPR, Swiioniak Brcni"ława - przodownica pracy PZPB nr. l 
Gntdziń:;;ld .Tan - J( ~ekreillrz KŁ .• Ulkowska ,Józefa - przodownica firMY PZPB Nr. 2. 
Gła?:I''''''hl Kazlmi-l'7 - I ~ekr, "KI) Sródm."'r<lwa .. KroI I\li<'(,lvslaw - kole.kr<;. (JzrlP" 

.ru Edward - naf'zemc' redakt~r "G!o~u··,GlIsd.tnlńskl! "'I:"uda ~ przt><!ow".lca llra(::; 

Tow. \V!. DworakOwsk!. czlor.ek KCPPR. 
I sekretarz KŁPPR 

Tow. Aleksander Burski, członek KCPPR. 
wiceprzewodniczą.cy KCZZ. 

PZPB w Rudzie Pab., Rudnicki Lucjan - li terat, Kaczmarek Talleusz _ I sekr. KD Fa. 
bryczna, Schaff Adam - profesor Uniwers~tetu. :iebrowski Adam - lU scl,retarz KL 
JUróz Zdzisław - Szef W. U. P. B.. Olejniczak Kazimierz - I sekr. KD Sróclm. Lewa' 
Wende Walenty - Gen. Dyr. CZPWI., Trze ciak Jan - I ~ekr. KF. I'ZPB ur. 5. Gudas, 
Helena - przodownica pral'y PZPW nr. 3!'i.Szyller Leon - Dyr. Państwow('go Teatru 
Wo,i!'ka Pol~kiE'go, Pokorski Józef - I sckr.KD Górna Prawa. l\liI,ołajczYl, Marla.­
Sekr. Kom. Ośr. Konf. nr. 4, Stawillski Henryk - 1 sekr. KD Sródmil.'Śrie, Luczak Jan _ 
{'zł. f-.. m. Part. MZK. BudzYll"ka Celina. -D)'J'. Centralnej Szkoły I'al·t"jn· Ł d i 

' . . • .'. I'J w o z, 
Jabłonskl .la,n - Przewodn. ZMP m. Łódi.Takitbows~{a. Wanda - reżyser 1'. P ... Film 
P ull;J;:!", Przyb~' 1 l\Iierzyslaw - Przew. JOddz. Zw. 7.aw. Przem. Baw.. Tat 'l rkowna 
Micł>alina - instruktor KL \'1'yd7.. Org., Do ruch Wlarłysław przod. pracy P. F. O. 
im. 8 t r zl' .... ",vka. 'V~'~ ~'('h l\lari.~ 1I - I d r .KD Widzew, SZC71'P311s1il l\l:trian _ D.vrek. 
for P?:P.H' nr. 8, Kr~:w?I"Jn Zn!'J1I'111 1 -.Rlcr. WY~7.. Z;.",pdo"""g', KL., Wala.s]; 'l,y1. 
Leon - I sdrr. KD Garna. KroI Marian ~l sekr! KD Górna Lewa. 
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politycy ks"ężej eb r i bogacze wiejscy - st n li zed S de 
(Do]wnczenie :ze sIr. l-szej) . Ob~t Władysław stwi 'rdza jednaK, że przed Sądem Obst cofa swe poprzednie ze-

cych ścisłe powiązanie między zajściami w K1Źlik , w Gorzkowicach opowi;adał o zbez- znanie odnośnie bicia krzesłem, podtrzymuje 
Gorz~owicach i takimi samymi zaj~ciami 'N Cze~7(;zeni l1 c m~nlarza i obalon iu kapliczek jednocześnie, że w tłumie był jego brat. 
Kaffileńsku. Oskarżeni, poza Strzeleckim Cz'~ przez rzekomych "wyzna\Vców Jehowy". Wacław Obst usiłuje zaprzeczać zeznaniom 
sław.em,. całkowicie ~ ~bludn!e. jedl1.ocześni~ Stojąc przed sklepem i rozmawaijąc o wy brata, jakoby bił kogoś i brał udział w zaj­
w:ryleraJą .Slę . pop,ełmema .JakIeJ~olwlek 7.bro I padkach w Kamieńsku, podszedł do jedne- ściach. Zasiania się całkowitym brakiem pa­
d.m. USIłuJą cofac zeznam a złozone w cza- go ze studentów, który przywitał się z nim mięci, na skutek "upicia". 
Sle śledztw~, plącząc s.ię, zwalając winę .lIa l podając mu rękę. Obst zadał studentowi py- Wykrętnie tłumaczy się również sklepikarz 
oloby trzecIe, względme na wsp6łoska.rzo- tanie, czy są rzeczywiście wyznawcami sekty Wysocki.. Twierdzi, że nikogo nie bil, że w 
nych. Jehowy. Otrzymał odpowiedż, że są studen- zajściach wziął tylko przypadkowo udział, 

Szczególnie ~k.rętnie. tłumaczy ~ię j~den tarni, pracującymi z ramienia Min. Kultury broniąc całości domu, w którym znajdowała 
Z g~ó,,:rnY~h. lnSpIrator~w zbro~m bogacz i Sztuki. Obst po rozmowie pOjechał na wieś , się restauracja. Gdy wyszedł ze swego skle­
wiejskI KIZbk Jozd, ktory, spełmł rol~ ,prD-1 gd?:ie kupił św;nie. Wróci! koło godz. 4-eJ pu zobaczył jakieg9ś osobnika uciekającego 
wokatora masakry studentow w Kamlensku. mocno podpity. Wszedł do restauracji Bordo- z restauracji, w stronę \[()ściola. Tłum krzy­
a następ.z:ie pełnił fun.kcję łączni~ca i i!1spir'ł' nowej, gdzie zobaczył brata swego 'Wacław') czał za nim: "łapać. bandyta, jehowiec, ko­
tora zaJsc w GorzkowIcach. WYPlera SIę, JR- rozmawiającego z dwicm3 obcymi osobami. cia wiara!" Wysocki pogonił za uciekającym, 
koby nawoływał do zbrodni i do bicia st\l- Po chwili brat jego wyszedł z restauracji. któremu w międzyczasie zaszli drogę Mone­
dentów. W tOKu krzyżowych pytań prokura- wracaiąc w moment po tym z gromadą lud?:i ta, Milczarski i Baranowski. Oni też schwy­
tora mjr. Golczewskiego - mus! jednak przy którzy poczęli bić student6w. Sam nikogo nie tsH studenta i zaczęli go bić. On - Wysoc­
zn.ać, że, d? zgromadzonych w ~orzkow!~a('h bił, ~dyż ,.staJ" przy bufecie. St.tidencl wy- ki - , . bronił" bitego, chwycił go za kołnierz, 
mleszk~ncow, wz~urzony'ch ro:-su:wanyml lI- biegli z restaurac.ii ŚCigani przez napastnl- i chciał odprowadzić do posterunku MO. Stu 
prze~mo .przez ł1leg? plotkamI, Jakoby stu.,- k6w. Brat Wacław trzymał wówczas w rę- dent wyrwał mu się jednak i uciekł do skle-
dencI"bYh członkamI s~kty ."Wy~nawc6w Jc- Im torebkę damską i jakieś papiery. pu Wachnika. 
howy - krzyczał: "BIerZCIe WIdły I do ro- VI tym momencie prokurator prosi o od- Zeznania os){arżonych Roczka Józefa I Mo-
boty l". Okrzyki j~go stały się przyczyną do- czyi anie zeznań oskarżonego, złożonych w n.ety wyltazują w całej pełni ohydę zbrodnI 
kc;manej, następ11le prze~. podJu.dzony tłt~rn ł czasie śledztwa. Z zeznań tych wynika, że insvirowanej przez "polityków" z księżej ple 
m~eszkanc6w zbrodn~. VI ldząc. ze zeznam~- I oS!;2. rżony Obst Władysław przyznał się do ba.nii, przez handlarzy i bogaczy wiejskich, 
m~ s",,:o!mi ~ał. powazny a.tut ,"v ręc~ spra~~71e ~ uder~enia krzesłem w plecy jednego ze stu-Ildórzy w zaciet.rzewionej nienawi~ci do wł~ 
dhwoSCl, uSlłule wykr~tnle '7m6~v~c w :Sąd, I den tow. dzy ludowej w Polsce nie zawahalI się pchac 
ż~ wz.nosząc o~r~yk mIał na mysh rozejścIe I Ustęp zeznal1 brzmi następlJjąco: "brat móJ do zbrodni tych, których przez wield trzyma­
&U~ ludzi. do za1ęc ~ I?olu. . . I "Vacł:;w w pewt'l;ym momencie wyszedł z re- w ciemnocie. nie zawaha.!! się rzuca.ć kłam-

Podobma wykrętme l ?błu~me. tłum~cz:v SIę 5t~tU"l).Cji i po chwili wpadł z tłumem, po- stwa i kalumnie na pracowników kultury i 
ze !wyc,h p~st,ępków drugI z .1nRplratoro~ zbro· n;ym w~?yscy zH'zrli bić studentów. Ja tez oświaty, spełniających tak doniosłą rolę w 
dni w Kv:m.le~s~u-08k: Kazlmie;z ~t:ze eckl- chw~-ciłern kniesło I. uderzyłp.m dwa razy w Odrodzonej Rzeczypospolitej Polskiej. 
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W kilku wierszach 
(_) Jak donosi agencja Frane. !'re.­

S~. straceni zostaU trzej patrioci poeooF. 
s)(azanl przez trybund wojenny we Florlnle 
l dwaj patrioci f!i;azani przez trybunał wo· 
j~nny na. wyspie Samo!!. 

* •• 
(-) Jak podaje z Seulu agencja ,.!'ranOI 

Pressc" kiUmset powstańców zaatakowało 
central~ą elektrownię w połudn~owej Kor:~ 
znajdUjącą się 120 km na pOł,udmowy-wschoo 
od Seulu. 

••• 
(-) Trwające od kilku dni w rótnych ~ 

ciach Stan6w Zjednoczonych gwałtowne ule<i 
wy spowodowały wystąpIenie z brzegów wie­
lu rzek. Powódź przybrała poważne rozmia­
ry, szczeg6lnie w stanach Georgia, Alabama 
i Tennessee. Poziom wody na rzece Okmulgee 
podni6sł się o 9 metrów. Wody tej rzeki za­
lały całkowicie miasto Macon. 

• • • (-) Agencja Reutera donos! a Sldne7. te 
w mieście Lapstone rozpoczęła się w panIe­
działek IV sesja. Komisji Gospodarczej ONZ 
dla Azji i Dalekiego Wschodu. W obradach 
uczestniczą przedstawiciele 18 państw. 

• • • 
(-) Ministrowie spraw zagranłcznych 

Włcch i Turcji - Sforza i Sadek - prze­
prowadzili godzinną konferencję w 1tzymie. 
Minister Sadek zatrzymał się w stolicy Włoeh 
w drodze powrotnej z Paryża do Ankary. 

• • • 
Z aJloońarolI1IO w 1)11Ch d:nIiJa.ch lO!dIbilldo~ pua.­

::hu Rady Na.jwyŻsa..eli Ll'klredoxy. JePt • :)ed.­
b?gacz. wIeJskI l. :!IklepIka~z w: K:tmtenskt~, peł- pkey j~kiegoś stlldenta". W toku zeznań Dziś dalszy ciąg procesu. 
mą,cy Jednocześme odpovnedzlalne funkr.Je re- ____ :.. ~..:.:~~;,;.:;,...;.._..;.:.-..,;;;:,;;;.;;.....:.;;.;;;;.;.;;;;.;.:....;~~.;;.;.;;;;;,;~.;;.;.;;::;;..:;..;..;.;;.;.... ___________________________ _ z najlWię.ksozy>ch gmaclJ.6w KilJjIorwa. 

jonowego naczelnika straży- pożarmj. 

O przebiegu zajść "nic nie wie". Pr~cow31 Gangsterskaip.. wyczyny ' z' ołn'lerzy .." polu. Wrócił do domu na obiad. U8!yszat • _ amerykańskich w Dziedzicach 
ezum przed swym sklepem. Wyjrzał na ulicę, 
zobaczył kobietę i mężczyznQ w czapkach skó- Trze; pijani podoficerowie armii USA dokonali napadu na spokornych mieszkańców 
rzanych, rozmawir·.iących z placz3cą sąsiadką WARSZAWA (PAP.). Jak podaje katowic- przybył w południe, dnia 22 listopada do kio- \ kakrotnlc w brzuch. Obecni oburzeni tymi, 
Wojnarowską. - która mówiła "dlar~('~o nam ka "Trybuna Robotnicza" Dziedzice stac.ia sku spożywczego ob. Chrząszcza, przy pIaCH amerykańskimi metodami czynienia zakup6w 
nasz~ wiltrę odbieracie!" Nie wiele go to r.nin docelowa pol:;kich tra.nsportów repatriacyj · Dworcowym w Dziedzicach. Amerykanin, ktć stanęli w obronie napadniętej. John Muehler 
teresowało, wróci! do domu, aby z.ieść obiad. nych na Górnym Sl~sku, stała się w ubiegły ry znajdował się w nastroju zaczepnym, po- wydobył wówczas z futerału pistolet, które­
Nic o zajściaeh nie wie. 8ły8z3.1 tylko "szum" . . poniedziałek widownią pijaCkiej awantury, czął napastowac czyniący.:h w sklepie zakupy go rękojeścią uderzył w głowę pracownika 
Po zaj~ciach rl>wnież niczym się nie zajmował' której głównymi "bohaterami" byli żołnlp- obywateli, a w końcu zabrał bez zapłaty tOI PKP Ludwika Kłoptacza, zadając mu czte­
- nic go to nie obchodziło. Nie ohchodził go rze armii Stanów Zjednoczonych. napastu.jąCl bę jnbłek, z którą skierował się do wy;śc\a. rocentymetrow'l ranę. Ekspedientka Marla 
r6wnież glos dzwonu strażacKiego .- mimo że mieszkańców teJ spokojnej osady. Kiedy właścicielka sklepu poczęła doma- I{empna - otrzymała od Amerykanina kllka 
był komendantem straży, a dzwon wzywał lu- Pijany sierżant amerykański John Muehler gać się zapłaty, pijany ~:jerżant kopnął ją ki: ciosów w twarz. 
dzi tylko w razie pożaru. Zawiadomiona przez syna właAcicłelkl lkłI 

Na pytania prokuratora odpowiada niejas: RezolucJ-a W sprawI-e pokoJ-U .- 94Ino:c; pu Milicja Obywatelska wysłała na miejll<:e 
no, wykrętnie i usiłuje grać rolę niewinneJ fil U ~ Ił p;r.trol, który udaremnił dalsze wystąpienia 
ofiary wplątanej w awanturę brz jego wiedzy. I1.merykańskiego sierża.nta, doprowadzajlłC 1'0 

Zeznania jego zostają eałkowicie obalone uchwalona została przez 10 tysięcy delegatów z całej Francji nierozbrojonego na posierunek M. O • 
prZeZ wypowipdzi. drugiego z osl,arionyrh Cze· PARV:2:, PAP. - Na. zako:ticzenie dwudn1o- ni.zacji 1 iMtytucji demo!rratyezllych oraz wkro W kilka minut później, na postenmek 
sława Strzelecltirgo - małorolnego, Który wr",-, wych obrad w sprawie pokOjU i wolnOŚci, w czenia na drogę postępu społecznego. gdzie zatrzymano pija1.a, wtargDf)ło z nabItą 
~8.jłC w dniu 24. 9. hr. W ('za~ie obiadu do do- których uczestniczyło ponad 10 tySięCY deIe- FranCja. chce pokoju i przeciwna jest spisko- bronią w ręku dwóch innych żołnierzy ame" 
mu z pola zdaleka widział już Strzeleckiego gatów, uchwa.lono rezolucję. wf międzynarodowych aferzystów, którzy dopro ryl.ails!dch, którzy usiłowali odbić Muehlera. 
Kazimierza - stojącego przed sklepem wraz :Rezolucja. ta. wzywa do tworzenia w ca.łym wadzili już do t';lgo, że armia frar.cuska. znaj- "Odsiecz" znajdowała się równid "W stanie 
ze sporł grupą ludzi. Zobaczywszy Strzeleckie· kraju komitetów, kt6rych zadaniem byłaby dl1 je się dZiEiaj pod Obcym d~w6dztwem. nietrzeźwym. 
go Czesława obok dzwonu staży l,ożarnej oskar obroną. pokojU i wolności. Tekst rezolucji stwier Francuzi - kończy rezolucja - są. zdecydo- Jeden z nowoprzybyłych - slertant l\ncm... 
żony Strzelecki Kazimierz począł krzyczeć do dza. nartfSzenie we Francji swob6d obywa~el- wani zdemaskować wszelką wrogą. propagand~, el BalJyk, przyłożył funkcjonariuszowi M. O; 
nadchodzłcego aby bił w dzwon, bo 9i~ palt. ski ch drogą nadzwyczajnych dekretiiw rzą,do- której celem jest poróżnienie narodu w tym mo- pistolet maszynowy do piersi, a zatrzymany 
Okrzyki po(jobne wznosili i inni z gromady. wych. Naród francuski domaga się J:agwaran- mencie, kiedy o1raaz1. si~ nielleZ"9iecze:tistwo uprzednio Muehler próbował go obezwładni! 

Sły8ZąC nawoływania komendanta. straży towania swobOdnego rozwoju wszystkich orga,. niemieckie. Mili,cj~nci rozbroili pijanych, stwierdzając. Ii 
Strzelecki Czesław podszedł do dzwonu i po- . bron Ich była . naładowana I niezabezpieczo-
ezął dzwonić na alarm. ~koro .ipdnak .. nie zau d I I k na. 
ważył" nigdzie ognin, zaprzest.lll d7.wonienia, Umowa han owa po s o norwa~ka Wszyscy trzej żołnierze amerykańscy nale-
tym bardziej że ,,,idział jak między ludźmi a -~ żą do jednostki "H. G. E. C. T. 7810 S. T. U., 
zebranymi przed sklepem Strzeleckiego Kaz. O wzajemnej wymianie fowarów Nuernberg Military Post". Obok sier:i:antów 
a nadbiegającymi zew~ząd na głos dzwonu Muehlera i Babyka, zatrzymaQY został rów. 

C . d ' ł WARSZAWA (PAP.). W dniu 28 bm. para:' weskim Ministerstwie Spraw Zagranicz- n!eż trzeci uczestnik zajścia _ kapral Ro-
wszczyna się jakiś tumlllt. o SIę zm o po tym fowany został w Ministerstwie Przemysłu i nych: nald Lee. 
nie wie, gdyż odprowadził żonę do domu. Wie· Handlu układ o wymianie towarowej międz)/ ____ _ . __ 
czorem słyszał o pobiciu studentów. Nie zua Polską a Norwegią na czas od l styczm~ O - - I k .. 6 
jednak H7,czPg'ółów. 1948 r. do 31 grudnia 1949 r. wraz z listaml zVwlon W~· I W . reCI-'-
Rzeźnik Obst Władysław i jego brat, również towarowymi na wymieniony ok!"es. III ~ WiJ 

EaJ'muJ'~cy się ubo.l·em i pośrednictwem w han- P dt d ' O t kół W prawI'e z~ RZYl\" (PAP A 
~ ona o po plsan pro o s D" . '~ •• ). • ge~cja. Elefte:i. El1ad~ ll:0-. miejscowość Delvenaki. W Rumelii, Tesalil I 

dlu trzodą Wacław - zasłaniaj~ się całkowitą. warcia w najbliższej przyszłości paroletmej mumkuJe o ozywlOneJ dZlałalnoscl oddzlałov.< ; środkowej M:acedonii zaJ'''to szereg . 
nieświadomością czynów, gdyż byli "pijani". umowy handlowej z Norwegią. gen. Markosa na terenie całej Grecji !. . , . ... dalszych 
Jednocześnie doskonaJ.e pamiętają najrozmait- U:kład parafował ze s~r~ny polskiej ob. An- We wschodniej Macedonii odparto ~taki fa ffileJSCOW~~C1. . . 
!!Ze szczegóły. Nie przyznają się aby kogokol- tom Roman, dotadca MInIsterstwa PrzemYSfLł szystowskie na miasto Sydirokastro. W re. j W akCJI sabotazowej zniszczono pod mlej­
wiek bili i aby przeciwko komuś podjudzali i Handlu; ze strony norweskiej zaś - !l. jonie tym wysadzono w powietrze 6 mostów. i scowością Mesovalto most długości 109 me-
innych. Paul Koht, dyrektor departamentu w nor- W Epirze jednostki demOkratyczne zajęłY! tr6w. . 

uw , g·,a w . 

duc.hu, . gdyż spostrzegł tęsknotę w jego I Beridze rozwscleczony rzucił słuchawkę 
spo]rz~mu. '. '. i zaklął siarczyście. Aleksy roześmiał się . 

• W. Ażajew 4) 

Bendze nak~eślił s0.1Jle plan dZIałama. - Szeroko otwarłszy drzwi wszedł Bat-
Przede, ~szystkIm n,alez~ło coś ~.ieść, pójść manow. I inżynierowie przyjechali w no­
do . ł~zm, otrzyma~ m~eszkame,. zdobyć cy i jeszcze nie widzieli się z .nim, rozma­

Zaczynam natychmiast załatwiać - Od dłoni do łokcia skórę przecinały trzy gdZl~S gazety, mapę l zonentować SIę w śro wiali jedynie telefonicznie. 
zakrzątała się Muza Filipowna. - Potem szero~N{ie ~likznY-l' do wIsku. Naczelnik budowy nosił wojskowy. mun-

. Daleko od Moskwy 
w wolnej chwih Pan opowie mi o Moskwie. - o, Ja A osza twoJa ręka? - Czy starczy na pierwszy czas? Czy dur W ubraniu tv, b ł ł . . 

"Oto uciekłem z Moskwy, a teraz będę - Nieźle, niedługo zupełnie wróci do I niczeO"o więcej nie trzeba wysokokwalifi- nio' . Al k . J.n, łY .zupedm~ ~~e-
i t ć ·· zdaleka" ze s'cI'śnl'ę nor'my ' k <> • l' .. ny I e sy me mog Slę · na ZIWIC: w 
n elesowa SIę mą - - '. . owanym specJa lstom w ZyCIU powszed- Moskwie zapoznał się z człowiekiem 0-

tym sercem myślał Kowszow. Spoglądah w okno. CzteropIętrowy nim i w instytucji - zapytał Beridze dob dó t t l b l b p. 
- Już nawiązałeś flircik, towarzyszu zbudowany z cegieł gmach rząd st ł I W P d k' nym ar ys y u ma arza, a o ecnle 

d . . k' N- d l zka Ul al .- y~t~rczy.. rze e wszyst im posta- miał przed sobą bez zarzutu 'ubranerro do-
główny inżynierze? - zapytał odprowa- na urWI", lem. a o e szero o roz eVTl a WIłbym smadame - sprecyzował Aleksy 'd' tk . l"ł "'. 
dzając spojrzeniem sekretarkę· się wiecznie żyjąca rzeka, drgające fale _ Zaczynamy! . ~? cę· W~zk-y5k l° .na nklm dsm Ol -k O? bla-

St .. tracI' c' czasu po 'kl' ty pluskały się w dopiero narodzonym sloń- . . . ej wypus l o merzy a o po ys uJących 
- aram SIę me , P . 1 ł bt ł '1' . - Bendze zadzwomł do naczelmka apro butów. Aleksy bezwiednie spojrzał na 

śpisz kochany - odezwał się Beridze. c~. k' rzeclw
t 

eg y ł zebgł k~tmar;ą lłmą BPa- wizacji. Ten kilka razy zapytał z kim swoje zakurz~ne obuwie i dotknął ręką nie 
A_j' "ksy lekko wyskoczył i w samych sp 0- gor ow wys ępowa z ę l neJ mg y u- ó" d . d . ł' , . 
r: ... "łt . ł ..,. t k . t d b' ł' . m Wl l o pOWIe zla mewyrazme: golonej twarzy denkach podszedł do okna, szeroko otwo- rę, zo e l z OCIS e WIa y oz a la y Zle- _ Wyjaśnię . 

rzyl ramy. Zrobił kilka gimnastycznych mię - znak jesiennego barwnego więdnię- C 'h' " ., Batmanow z wyraźną przyjemności a, 
! M' " d b l CI'a przyrody. , '-'ł o. wY; ~ kcełcleJ w YJ a

D
sl1lc -d ~aczer- prawie serdecznie prz'."witał iniynierów. -

rucJ1ów. lęSnIe po rązową opa oną W. lk" b . t .. • l WIem SIę wscle y erzy awy OWICZ. - W'd .. ' -
skórą podnosiły się· Beridze z uśmiechem - le. l l o szef!1Y Jes nasz zywlcle ' Tu nie ma co wyjaśniać. Powtarzam: z l ?czme Jego zwykłe op~nowa.nie prze 
obserwował go. Adun. NIe przepłymesz go chyba. - od- wami rozmawia główny inżynier budowy szkodZiło mu w tym, aby SIę z mmi llca-

- Ciekawe ~edy rozpoczn1e się w tobie powiedział Aleksy. Beridze. Proszę wydać zarządzenia od- lować Wypytywał szczegółowo o podróż, 
zmiana: kiedy pozbędziesz się dobrych na- Gdzieś jak?y s~arżąc się zaw~ła ~o~o- nośnie śniadania dla mnie i mego zastępcy , o wra~enia. Sa~ przyleciał samolotem. 
wyków, jak np. gimnastyki, na rzecz złych motywa. Je] gWIzdek przypomnIał mzy- towarzysza Kowszowa_ Proszę w ogóle za- Bendze opowlrdział o przygodach po-
W rodzaju palenia albo kieliszeczka. przed nierom ich dwudziestodniową ~od~óż ~o- jąĆ' się !'prawą naszej aprowizacji. dróży. Pociąg ich został koło Daniłowa 
oblaclem? Zauważyłem, że z biegiem lat przez nieskończone pola, lasy l gory Ich Naczelnik aprowizacji odpowiedział, że napadnięty z powietrza. Gdy stali na ma-
'człowiek obrasta złymi nawykami. ojczyzny. W!łstchnęli. zna tylko jednego głównego inżyniera - łej stacji. na.!51e nadleciały samoloty nie-

P(~taram się sprzec!wić tym prawom Ci.alo Aleksego okryło się gęsią skórką, Grubsltiego i jego zastępcę - Topolewa. orzyjacielskie i bandytom udało się do-
przyrody - ode~wal SH~ Aleksy. ó' 'ł ubrał się szybko.i pobiegł się myć. Poza tym on podlega jedynie naczelnik 0- brze wy~elować .. B~mba trafiła w jeden 

. Jego zazwyczaJ blada ~woar~a::r r:o\V:o~ _ Będziemy się trzymać razem jeden wi Zarządu. Beridze połączył się tel~fo- z wagonowo Sąslenme. wago~y ~ostały roz 
S1ę. włosy opadły na cz ł J k Y p. b k dngierro nie odchodząc od siebie _ nicznie ze stołówką. Stamtąd mu ośwlad- trzaskane, a w wfłgOn1e Wlz1e. Jechał Be-
stym pasmem. O~dychał. głro o, c~';l]d~ 10 o ,i dzi~ł Be~idze. kiedy jego pomocnik czyli: wydadzą ~niadaniE' ;eśli bę(hie roz- ridze i Kowszqw w.yrwało ramy i rozniosło 
jak roz~rze.wała SIę w mmć r1ew. lak ~r~crł - Praltnął utrzvm::ll!' Aleksego na porzach.enie od ' naczelnika aprowizacji. szyby. d. C. n. 
na krzesie 1 zaczał masowa eWll rę ę· 

, 
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.. OPOWIESC 

Metody udoskonalenia pracy we włókiennicze; fabryce "Proletarskaja Pobieda" 

PCld Moskwą znajduje się fabryka włókien· dzenla najlepszej metody pracy. Zestawio- naprzód opowiadali robotnicom na.ldokład­
nicza "Proletarsksja. Pobieda", która wy no opisy tych czynności. Techniczne zebranlt. 'niej jak należy daną czynność wykony­

rabia wysokogatunkowe tkaniny wełniane. po rozpatrzeniu tych opisów, poleciło zasto- wać. Następnie śledząc pracę każdej ro­
Fabryka jakich dziś wiele w Związku Ra- sowa nie na szeroką skalę sposobu pracy Ko- botnicy instruktor dawał jej odpowiednie 
dzieckim. Oddziały dobrze urządzone, zaopa- złowej, wykonującej zmianę czółen\.<a szybko wskazówki i starał się, by' dobrze wykonała 
trzone w doskonałe warsztaty tkackie kra- i prawidłowo. Od tego Qf;asu metoda ta stała przepisaną czynność. 
jowego wyrobu. się obowiązującą dla wszystkich jej koleża- Z ainicjowF..na przez głównego inżyniero 

Od niedawna fabryka "Proletarskaja Po- nek. To samo przeprowadzono także ZE:· Kowalowa metoda wykorzystywania do-
bieda" jest dobrze znaną wszystkim pracowni, wszystkimi innymi czynnościami w fa bry- świadczeń przodownic pracy wszyslkim ro­
kom prz:emyslu włókienniczego w Związku ce. botnikom, pozwoliła załodze fabryki "Prole-
Radzieckim. Tutaj przyjeżdżają ze wszyst- OPiS każdeg.J sposobu pracy wydrukowan\l tarskaja Pobieda" znacznie pQdnieść wydaj-
kich stron dla pobierania nauki, dla przy- i wydano w formie ulotek. Niezale7:ni6 ność pracy i zwiększyć produkcję. W porów-

o PRAWDZIWYM CZŁOWIEKU" 
NA EKRANACH ZSRR 

Na ekranach stolicy ZSRR l miast stolecl­
nych 16 Republik Radzieckich ukazał si~ no­
wy film "Opowieść o prawd7.iwri? czl?wie­
ku", o~nutei na tle znanej powlescl plsa~u 
Polewoja. Film zostal entuzjastycznie przYJę­
ty przez publiczność radziecką. Prasa radziee 
ka. zamieszcza wypowiedzi wybitnych pi~a­
rzy, reżyserów filmowych i kompozytorew. 
którzy z u~naniem wyrażają się o walorach 
artyst.ycznych i społecznych nowego dzieła 
kinematografii ZSRR. 

swojenia sobie bardziej udoskonalonych me- od tego robotnicy sami wykonali kilka du- naniu z rokiem 1945 produkcja zwiększyła POWODZENIE 
tod organizacji pracy. żych plakatów dla robqtnic tkalni, przędz", 1- się dwukrotnie i jeszcze w czerwcu b. r. osią- "WYSTA WY ZIEM ODZYSKANYCH" 

Co tak przyciąga na tę fabrykę podmo- ni i innych oddziałów. Na każdym plakacie gnęła poziom przedwojenny. Jeśli jeszcze w W KIJOWIE 
skiewską t.ych, którzy przyjeżdżają tutaj ~ uwidoczniono tl'chniczny opis czynności, foto zeszłym roku fabryka była przedsiębior- Wystawa "Osiągnięcia Ziem Zachodnich 
miejscowości odległych o setki a nieraz i t y- grafie i schematy poszczególnych czynności, stwem deficytowym, to JUZ w pierwszych Polski", otwarta w tych dniach w klubie Pra 
siące kilometr·ów? Jest to w pierwszym rzę-' a takż" fotografie pracownicy, od której me- 8-miu miesiącach bieżącego roku załoga "Po· cowników Sztuki w Kijowie, cieszy się wiel­
dzie umiejętność tutejszych specjalistów pny toda pracy została zapożyczona. Plakaty t~ biedy" dala państwu 1873 tysiące rubli do- kim powodzeniem. Liczne fotografie, tahlice 
~lVojenia osiągnięć przodowników praC)< umie>lzczono we wszystkich oddziałach. Po- chodu t. j. O 373 tysiące więcej, niż plano- i inne materiały, charakteryzujące rozwój 
w!;7,ystkim robotnikom, uczynienia własnością magały one robotnicom w dokładnym zapo- wano na cały rok bieżący. Ziem Odzyskanych po zjednoczeniu ich z MeT 
ogółll doświadczenia najwybitniejszych pra- z:naniu się z metodami pracy przodownic i,~ Metoda inżyniera Kowalowa spvtkała się t cierzą, wywołują niezwykłe zainteresowan~e 
cowników. W fabryce ,.Proletarskaja Pobie- sz."bsz.vm ich przyswojeniu. pełnym uznaniem, gdyż realizacja jego pomy- zwiedzających. Prasa ukraińska zamieszcza 
da" przodującymi są całe oddo:iały. Rozpo,"szechnianiem doświadczeń przodo- sIu stwarza warunki dla podciągania sła.b- obszerne sprawozdania z wystawy, podkre-

Osiągnięcia tP. nie przyszły same pr7.ez się· wników pracy zajmowali się wyznaczeni spe- !'7.ych robotników do poziomu pracy przo- I ślając, że taka szybka. odbudowa Ziem Za': 
Są one rezultatem poważnych wysilków. c;alnie w tym celu instruktorzy, którzy downików i umożliwia organizację całych Od-j chodnich stała się możliwa jedynie w warun 

. uprzednio zostali w danych metodach wyszko działów i fabryk, przodujących w pracy. kach nowej rzeczywistości polskiej, gdy wła-

Jeszcze na początku roku CZQ3Ć rObotni-o lE'ni. Na lekc.iach teoretycznych instruktorzy A. Palladłn dza przeszła w rece ludu. 
ków nie osiągała przewidzianej w planie. 

• • wydajności pr3.cy. Byli to nowicjusze, nieda­
wno przyjęci do pracy. Brali oni czynny 
udział we współzawodnictwie pracy, starali 
się jak mogli podnieść wydajność pracy. alo 
ni~ posiadali ani dostatecznych kwalifikacji, 
ani doświadczenia. 

Włókniarze' ZOl erzaJą do ce n 
Czyn przedkongresOV1Y przelnysłu bawełnianego 

/': drugiej strony znaczna część robotników 
przekraczała nakreślone im zadania. I tak np. 
w oddziałach tkackich piąta część wszyst­
kich robotników wykonała ponad 120 pro:,. 
normy. Kierownictwo fabryki poważnie za­
l;tanawialo ~ię nad tym, w jaki sposa!) nai­
lepiej przyswoić doświadczenie kwalifikowa­
nych pracownic nowemu narybkowi. 

26 listopada osiągnął przemysł bawełniany 121 proc. PZPW Nr 38 wykonały pl z: nad- lekkiej nadwyżce w tkalni (105 proc.). PZFW 
szereg nowych sukcesów na drodze do reali·1 wyżką w tkalni (105 proc.) natomiast w pr~ Nr 39 miały znowu kiepski dzień nie wyko­
zacji . Czynu Przedkongresowego. Najle 'z", d~a:'ni wykazały niedobór (93.5 rroc.), R?w- nując planu ani w tkalni, ani w przędzalni. 
wyniki wykazały tego dnia załoga pzpn me,~ PZ:.:'W Nr 35 wyka.zały ,me.dobor (I \<. Natomiast PZPW w Ozorkowie uzyskały 110 
Nr~którnm~wuw~Ma~plandw1~ d_o_s_c_d_u_ry_)_w __ p_r_z_ę_d_u_l_n_l_p_r_z_y_J_e_d_n_o_~_e_s_n_e_J_p_r_o_~_w_t_k_a_ln_I_·_i_9_5_p_r_o_c_._w_~p_n_ę~d_z_a_ln_L __ _ 

W styczniu b. r. zaloga fabryki "Proletar­
skaja Pobieda" rozważała na ogólnyrr 

l.ebraniu pracowników wezwanie robotników 
leningradzkich wykonania planu pięcioletnie­
go w cztery lata. I wówczas to główny inży­
nier fabryki. Kowalow. zainicjował bardzo 
powążną akcję. Zapoz.n<l iąc się dokładnie ~ 
metodaml pracy przodujących kwalifikowa· 
nych robotnic inżynier Kowalow stwierdził, 
ie . pracują on,' bardzo rozmaicie. Na przy­
klad jE'dna 7. najlelJs7.ych tkaczek Kozłowa 
h-aci na 7.mianę c~ółe';ka 2.5 sekudny. Pf7:V 
normip 2.R sek. Inna robotnic" Anisimowa na 
tę czynno~ć zuż.Ywa 3.2 sek. Natomiast zawi~ 
l"."Inip przen"l'!nej nitki fnn:ło u Kozłowej 2:; 
:<~k , a II Anisimowp; tylko 14 spk .. pno:y tsta­
lnne.i normip 16.5 ~nkundy. 

~::;~n~~;cn p~~ 3wOS~~~~~z~~~~C~r!~:io~r~:;~ Czescy włókn~arze składaJ"ą życzenia polskim kolenom 
nej w 104 proc., w odpadkowej w 117 proc., 6 
a w tkalni w 104 proc. ! z okazii wł'konania planu rocznego . 

PZPB Nr 7 uzyskały duży sukces. wykonu- ' Na .ręce Generalnego Dyr.ek~o~a C!'lntral nały .it>ko .ied'16 z uicrwsz·ych z klu-
jąc plan W Pl"lęd7.alni w 107 proc. i w 12" /lego f'al~ządu Przemysł.. Wloklenmczego ('ZOWY(')l ,galt'Zi przemysłowych rocz-
proc. w tkalni. .ob. v\t. Wer~uego ~1>ły~ęła od ~,:~ch?sło- ny plan produkcY.iny. Cieszvmy sic z 

! w<1cko-Polskiego Komitetu Włokienmcze- Waszych pomyślny<'h wysiłków i ży. 
PZPB w Zgierzu wyszły nieco poza 5wOj<\ go i od Generalnej Dyrekcji Centralnych czymy "'\lam w (I~ 1!"7.f' i Dra"" t)odob-

przeciętną osiągając 113 proc. planu dzienne- '\Tekstylny ch Za\vodów (czeski odpowied- nie radosn;ycb suJ{(~esów. ~."'rdec:mUe 
go. a PZPB Nr 2 uzyskały w tkalni 105 proc. nik CZP\V1.) następują.ca depesza: Was pozdl'::lwia - Czechosłowacko-
planu. l Pulslii Komih't Włókni:1rz,," i Generl.'t 

PZPB w Pabianicach wykonały pliln li. Ct'l\trowlók Generalni Reditel , , 'na Dyrl>!,c;,\ CF.TFJZET. 
przędzalni cienkoprzędnej w 134 proc., w , • • W __ ".'~nde ~I)dz, . nr ('<h){)'wj~dzi nb. D 'rektor ",rende wy-
przędzalni średnioprzędnej w 108 proc .. w, Z ~dl)s<'11) dowlCdzlehsmy Sle, 7~ stOS<lwal w im:enill P01Rkich włókniarzy 
przęd7alni odp<:1dkowej w 1O~ proc., a w tka 1- faIJnlci llaI('żace do G~Dl'rall1e.i DJ1'A', du włóknia.rzy czeskich oePf'szę z pod~ęko 
ni w 1O~ prcc. PZP!3 'w Ozorkowie w~'kazał1 ~'i Pl'7"mn;łll ~-:'łt, '-'~1'i11-:;"'~'l wyko- vlaniem. 

( 
.. łówny inżynier poradził, by od !tażllC'J 
'I pr?OIhwnil'y pracy przyswoi c 1I0\)it' na.j­

blJrr1ziE'j racjonalne. wydajniejsze chwyty'" 

znowu znaczną nadwyżkę W przęd7.alni od­
padkowej (l3fl proc.) i w tkalni (123 proc.) 
Natomiast przędzalnia średniop~-~dlla wyka­
zała znowu niC'wielki niedobór (97.5 proc.). 

.':' • . ~~Ielr 
robode_ Zmiany czółenka - powiedział Ko- Przemysł wełniany w pe:ni prac 
walow - niech uczą się młode robotnice II Do fabryk przemysłu wełnianego. wy róż­
Kozłowej. a 7.awiązywania nitek u Anisimo- niających się w ramach C7ynu Przedkongre­
wpj. \-Vprowadził on nowy system nauczaniIII 1'owe"'o w dniil 25 lis(opada należały przl"d€ 
młollych ro!'otn1c. W tym celu zaczGto w ra- wszystkim rzp,v Nr :ł które w~.·konały pl:lI\ I 
bryce zapoznawf.lć się dokładnie z metodam1 w przędzalni w 147 proc .. w tkalni w 12" 
pracy przodownic przedsiębiolst'va, a naj- proc. a w wykol'czalni w 171 proc. oraz 
~el1niejszc rozpowszechniono wśród wszyst- PZFW 1";r 6. które uZ~'~ka\y 13" proc. planu 
kich pracownic. Na czele całej tej akcji stal dziennego. Załoga PZPW 1I:r 2 poprawiła I 
inżynier Kowalow. Specjaliści fabryki i lde~ znacznie swe wyniki w porównaniu z dniem I 
rowniey organiz.acji społecznych przeprowa· poprzednim uzyskując w przQdzalni 1::l3 proc., 
dzali w fabryce zebrania o charakterze in- w tkalni 117 proc. a w wykończalni 1211 
1:truktażu przemysłowego, radząc się stah:. 

Z6417 '5+ 2b lIii;';] ""~'~" 

przorlovmic pracy. proc. PZPW Nr l osiągnęły w t!:alni III I 
Z początk~ zapoznawano się z tymi czyn- proc., a w wykończalni 116 proc. Natomiast 

nościami, które zajmują w czasie naipoważ- przędzalnia planu nie wykonała (97 proc.). 
niejsze miejsce lub bezpośrednio wpływają PZPW Nr 5 wykonały plan w przędzalni w, 
na jakość produkcji. Na przykład pracowni; 116 proc., natomi.ast PZP'~ Nr 4 planu nio I 

cy, ust.ala;ący normy, spra'Ndzili jeden za wykonały uzyskUjąc zc.ledwle 90 proc. I 
drugim elementy, składające się na czynno~r. Spośród kombinatów łódzkich najlepsze wy i 
zmiany czółenka, zajmującej. u robotnicy bal. niki uzyskały: P7:PW Nr ?-7, klóre wykonałY l 
dzo du7.0 czasu. DoprowadZiło to do stwler- plan w przędzalni w 123 proc., a w tkalni '" 

& 

CZARODZIEJ LALEK 
RozmC\wa z Obrazcowem 

• 
DROGA TWORCZA S. W. OBRAZCOWA 
W. Obrazcow początkowo studiował malał 

stwo. Jest synem znanego uczonego, członka 
Akademii Nauk ZSRR, W. N. Obrazcowa. 
Podczas studiów malarskich zetknął się z ca-Ludowy 1'\rtysta ZSRR, laureat PrE.mii Stalinowskiej, Sergiusz Obr;t7.cow w roz-

mOVJie z przedstawicielami prasy w następujący l<p05ób przf'dstawil dzieje I działal- łą plejadą malarzy tej miary, co Willjam,"" 
no<c swego teatru' ~imonow, znani "Kukry'nik~y" itp.' Mistrzem 

, . .lego był słynny akademik Faworski. Póż-
- C~ntraln?, Państ~owy Teatr KUkiełkO-j osiąg?-~ły już w ZSRR przeszło tysiąc pr7ed-, ~iej Obra~cow. wstąpił do teatru muzycznego 

wy, ktorego .lcstem klerowmklem artystycz- staWJen. Im. Nlemlrowlcza-Danczenko, następnie zas 
"ym. powstał w 1931 roku. Zespół teatru li- do t. zw. II Mchatu. Grał role chLlraktery~ 
czył wówczas tylko 6 osób. Dawaliśmy przed- REPERTUAR I AI~TORZY Il'tyczne, przeważnie s1arców. Liczył wóv;cza~ 
stawi~nia kukiełkowe w różnych szkołach Obp-cnie przygotowujemy i>atyryczną sztu- dopiE'ro 25 laL Występował też w rolach cara 
mosklews~lch. W ro.ku 1937. teatr l1?-sz otrzy- kę p. t "Hollywood". FE'dora 1 Il1nych z wielkiego reper1uaru dra-
mU.12 SpeC.1~lne p.omlpS7.CZeme, w klo~ym urzą Podstawową zasadą naszct:o teatru iCl<1!lnaty cznego. 
dz~ swą ,s .alą SiedZibę. Ro.zszerza Się zasIęg współprClca dramaturga z rezyserem oraz ma- Pewnego razu dla żartu zrobił lalkę. Ta 
d;:lałalno:;cl t.eal.l'u. O;:-t!a.nl;'UJ~my przedsta- Jarzem, kfóry odgrywa li nas rolę nie mniej~' 
\\Ilema dla dZIeCI (poranin) l wieczorowe spe- szą od reżysera. 
klakle dlCl dorosłych. . .. . 

Oh"'cnie zespól' na~7. liczy do 300 osób. Te- . Pragmemy u.1mowa.c na. s~em~ terltl:u. ku-
Rtr posiada st3łą mię w Lenin~radzie. Urzą- kiełkowego. to,. co naJlepieJ. I n~JbardzleJ. ce­
dziliśmy specj..tlnf' muzeum. odzwierciedlają- 10"\10 nadaje Się dll'! tl'J dZledzmy ~ztukl te­
en ca1o':ształt przebiegu naszej pracy. Zorga- atralneJ. 
l1izo\~'aliśm kursy dl<1 reżyscró'w tE'atrów ku- Spośród aktorów żywych naszego tE'atru, 
kiełkowych, biblioj"'ke, ora7 sp!'rjalne hiur':i 7.właSZCz3 zp "starej gwardii", należy wymie­
kOll!'iU1t;,\f'ji i porad ::lrtvsiyczl1ych w zakre- ni~ E. Sperańsldego oraz K. Uspieńską. Leez 
~ie sz'uki teafrów kul~iełko\Vyeh. s1ale obslu- głownym naszym aktorem jest lalka. W niE'­
,tu;i'!ce ochotnic7? tcatry świcl1ic0wf'. Prowa- których p'rzedstawieniach bierze udział 200 la 
dzimv 7.. tymi lpatrami ożywioną W~OÓł1)l'ClC'~ lek. L~I,~I. są cza.sem, bard.re skomplikowa,ne, 
w J!\O-ClU te'ltrarh kukielkowych. d;>:iałają- ,.ozyW:la Je w, nJCkto.rych wypadkach d~och 
c,'''h na tpreniC' ZSnR. aktorow. z ktorych Jeden porusza całosc. :'l 

. W okn~~ie J 7 lat d7ialalności nl'!S7eco te- drugi "g~'a" tułów. ~a wykonanie takiej lalki 
111ru w,""f."wiliśnw :3'~ premiery. Ni?kl ÓI'C' 1. trzeba mer~z poświęcić cały miesiąc. Posia-
1vch m'zpd~t::twień bvłY or7.pZl1aczone ~oe('ial- d~my spec.1alne pracownic, gdzie zatrudnie· 
nil' dla c'I7;ipci. J"<:z orze'v<,żnie są to s'1ekta- 111 są malal:ze. " . . . 
kle cilil dorosłych. Do Polski przvh:vli~mY 7 Za::n~czycl nale7.Y, ~p lalki ~os)ild~.1ą ,.du· 
!'crr'rt lIRlTJ11. ohlin;(}nym lHI dQ"o,h ",id,,- ~lcr~w . ~w aSZC7.a o Ile chodZI o gto ~ne po­
"'nic, 7. w.'jaOdcro możE' .N<lC\' W'I!'U"! ." .taclf'. G1am.v w kIlku plflnach scel'lcznych 

•• • T ' • " • l,IICJ. 1worz<jcych kOlll€C?,ną per~pf'kl.ywe. Dlatel!c 1 
""dług 1 3,lld N. (jogol;!., NIPktore ~ tych właśnie potrzebna &la ~lLhlo. .... " • .M....a.ł ->...l_ 

.zf:u1c jak_ Ila przykład .. l.amIIe. Allai1Yna". toścl"l 

lal~a - to właściwy początek kukiełkoweJ 
kane:y Obrazcowa. W 1931 roku zostaje kie­
rOWnikiem Centralnego Teairu .Kukiełkowe­
~o. Rząd Radziecki opiekuie się niezwykle. 
zywo tr) sztuka, bacznie śledzi rozwó i taleniu 
Obrazcowa, który otrzymuje kolejno' najwyż­
sze nagrody aktora radzieckiego, będące wy­
razem uznania jego wielkiej sztuki. Dziś jest 
laureatem Premii Stalinowskiej. 
Dodać należy. iż wśród jzgo zespołu art y­

styczn.ego z.najduje siC; także jeden z naj wy­
bltnleJszyrh muzyków radzipckich, A. Kryn­
k.in .. Kierow!,ict V? 1eatru hardzo in1ere~uje 
Się z,'clem ~wletllc robotn;Co:"ch i z:1mierza 
odwiedzić poszczególne o~l'odki robotnicze na 
terenie Lodzi. 

(Pow,) 

Wy~t!;DY najlepllz:ego I 
oa.iwit;ksz -go teatru ku­
Ideł1cowe!:,o w Związku 
Radzieckim, Sergiusza 
Obrp.zcowa - wzbudza­
ją podziw i zachwyty wi 
bow. Na zdj~ciu; Jedna 
z kHldl'/(!lc Teatru Obra~ 
I'owa_ duży Icw, za któ' 
re,"o /!ra Ć IllUEi aż tro.ie 
rrfystów. W rogu na le­
WI) - Sergiusz Obraz­
cow. 
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Dyskusja na Iliedzielnej Konferencji Miejskie; PPR 
TOW. DENGOM (KSIĄZKA): 

Towa:-zysze, wykładający na kursach szlto 
leniowych, pozostają niejednokro1Jnle 

bez op.ieki ze strony ParUi i ich pl"aCa czę­
lito jest niekontlolowana. W wyniku tego 
!ch wykłady są nl~ raz na nfeod.powieonim 
poziomie. Ten stan rzeczy należy jak naj· 
rychlej zmienić. 

Towarzysze, zajmujący k:erownicze stano­
wiska w aparacie gospodarczym, winni u' 
częszczać na' zebrani.a partyine, zabier.ać glos 
w dyskusji i w ogole znaleźć czas na aktyw 
ną pracę partyjną. Winniśmy p.amiętać o 
słoWach tow. StalJua, że choc t:zyk nie po· 
winien być specjahistą w dziedzJ.n:e mecy' 
CYlIlY, a medyk nie mu.!!! zn'łĆ się dobrze na 
fizyce, to jest tyl,kQ jedna taka nauka, 
której każdy musi się uczyć - tą nauką je.s: 
ma.rksizm'leninizm. 

Na'Si towarzysz.;! wirllfl.i pamiętać, :Ze im 
wyższy będzie ich poziom poLtyczny, tynt 
lepsza będzie r·ówn1eż ich praca zawodowa. 
Proponuję, by zost::tła powziąta uchwała, że 
każdy członek PartU musi się uczyć zasa~ 
marksizmu·len:nizmu, a przede wszystkIm 
historii WKP (bl. 

TOW. TRZECIAKOWNA (PZPB Nr 17): 

Z jednoczenie po~k:ego ruchu robotniczego 
staje się faktem. Je~L to poważny ci03 

dla reakcji. 
Zaciągnęliśmy poza WS'LyStk:m\ jeszcze je 

den dług wdzięczności wobec ZSRR. Korzy' 
stając z jego doświadczema, zdobytego ko­
sztem wieLu ofiar. wk[.aczamy na drogę, wio 
dątą ku socjalIzmowi. W1nn:śmy nie ty~ko 
korzystać z dorobku ZSRR, ale poznawać 
jego ludzi, jego. kulturę. jego wspaniały 
rozwój. Musimy ożywić €kiała.lność fa.brycz­
nych kół Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckieJ. 

TOW. GOŚCIMI~SKA (PRZODOWNICA 
PRACY PZPB W RUDZIE PABIANICKIEJ) 

Przeżywamy I'a;l1oDlo&lejszą chw·:Ję w hi· 
storii naszego ruchU. Niestety, nie mog~ 

przyjść na tę kOll1ferencję z raportem., ze 
fabryce mojej udało się na cześć Kongresu 
wykonać plan, Mogę jednak obiecać: wyko_ 
namy rl() końca reku pOnad plan 1 milion me 
ków tkanin. 
Nawiązując do referatu tow. Zambrow' 

skiego chcę stwierdzić, że d>;Jś wiemy wszy· 
scy. nie wolmo nam wpuścić do Zjednoczone.7 
Partii ludzi ideowo obcych ruchOwi roboT..nr. 
czemu. Nie wolil'lo - w imię tego, by no NO 

narodzOll1e d'llecię - Zjednoczona Part' a -­
mogła nu ,rowa~'ć w SIlybk1nl tempIe do 
secJa.lłzmu. 

TOW. PRZYBYŁ (ZW. WŁOKNIARZY) 

Około 10 godzin trwała dyskusja nad referatem tow. Zambrowskfego i sprawo­
zdaniem tow: Dworakowsk1ego na odbytej w niedzielę Konferencji MiejSkiej PPR. 
Ogólem przemawiało 33 towarzySzy. By!iwśrdó nIch funkscjona:rlusze partyjnI, kier()w­
nicy Odpow!~dzialnych odcinków g()spo:!~rczych t rObotnicy - przodownIcy pracy, p.a. 
cown1cy nauki i sz.uk!. Wszystkie wypowiedzi złożyły się na jedną Imponującą ('a­
łość: zobrazowały one powszechny entuzjazm, ducha bojowego i wiarę, z jaką robo. 
tnicza Lódź szykuje s~ do Kongrc~u ZjednoczenJo'wego 

_"_~_,~·~':'.':"' ______ tt:Jj_~_~ __ ~ __ .. ___ wn"~ .. __ ...... 
. TOW. PAWEŁCZYK PZ?B Nr 5. 

J3sne wytyczen'e przez Plenum sierpnIo' 
we naszej drogi pomogło naszej fabry­

ce wybrnąć z trudności, przyczyną wie:kiego 
zła w Wirnie bYl zly styl p'racy kierownic· 
twa. brak kontaktu z Komitetem Fabrycz" 
nym, z Rad~ ZakJ.adową i z całą załogą. 
Obecnie stosując metody pracy kolektywne) 
usuwamy błędy I mamy nadzieję, że uda 
nam się wyc'ągnąc labrY'kę ze sianu, w któ 
rym jeszcze był.. de niedawna. 

TOW. DORUCH {PI\.ZODOWSm: PRACY 
PAŃSTWOWEJ FABRYKI OBRABIAREK 

IM, STRZELCZY!{AI 
~ Jwimy <l budowie socjalizmu. Budowa 
O", socjalizmu - to również budowa. ma­
szyn, to mechanizaCja naszego roJJnictwa, to 
postęp techn'czny i dlatego należy otoczyc 
szczególną opieką partyjną nas·ze fabry;kl 
metalowe produkujące maszyny - tę podsta 
wę do szybkiego marszu ku socjalizmowi, 

TOW. ABLORSKI (PRZEWODNICZĄCY 
ZA RZĄDU MIEJSKIEGO ZMP) 

Słaba opieka organizacji partyinej nad 
pracą mkJdzieży uwidocznił.a s:ę szeze· 

gólnie w okresie po zje:.lnoczeniu oragnizacjl 
młodzieżowych. Przewodniczący karoego ko' 
ła fabrycznego ZMP (o ile jest członk;em 
partii) wInien być członlciem egzekutywy 
kola part,yjnego. każde koło partyjne winno 
w o!ueśl~nych odstępilch czasu poświęcje 
specjalne zebraniE Zdgadnrien.:om m ;odzieżo' 
wym. 

TOW. GLA2EWSIU (1 SZY SEKRETARZ 
DZIELNICY SnODMIEJSIUEJ PRAWr::.J). 

S tosownie do wskazań Plenum s.ierpnlo· 
wego - wprowadzenie metod pracy ko­

lektywnei w organizacjach paltyjnych i "" 
kierownictwach przed~ięb:orstw - umożll· 
'wiło osia~nięcie pr7.cdkonqresowyo::h sukce' 
sów produhyjnych. Były takie zakłady pra­
cy w których cal" aktyw partyjny brał czyn 
ny' udział w rea.l:zaLJi zobowiązań przedkoil­
gre!>owy"h. 

Sbszne były wskazania tow. Zambrowskie" 
go o Wlffiocniehlu SOiUS'W robotniczo-ch10p· 
skiego. Nasza dZ'ieln:ca praqliio: nawiązać 
stałe kont.akty 2. jedny:n z powiatów. 

wszystkich dobrze pracujących Hlbotników, 
a nieróbstwu i nlechluj~twu wypowiedzieli­
śmy bezWlględną walkę. Jakie są źródła na 
szych osiągn.:ęć? Istnieje na naszych zalda­
dach współpraca KomLetu FabrycznegO, Ra. 
dy Zaldadowej I dyreltc..iI• Nasza praca .jest 
kołe!,tywna W tym t·kwi nasza sila. Dlatego 
pra"d term1'nowo wylionaliśmy :robowiąza.nia. 

Wybieramy d-z:ś delegatów· na Kongres. 
Wierzę. że Kongres Zjednoczeniowy wybre' 
rze taki Komitet Centralny Zjednoczonej 
ParW, który będzie wzorował się i czerp a! 
ze skarbu'cy W"zechzwiązkowej Komunistycz 
nej Partii (bol,szewików) partli Lenin.a·Stali­
na. 'Wtedy klasa robotnicza zdoła zbudować 
socjalizmy w naszym kraju,. 

TOW. JAKUBOWSKA (RE2YSER, TWOR' 
CZYNI FILMU "OSTATNI ETAP") 

Kinematografika może być w rękach Par­
tii najostrzejszym orężem propagandy. 

Chcemy dawać klasie robotniczej takie fil· 
my na jakie zasługuje: obrazujące jej ży­
cie, jej rozwój, jej bOiIącz.ki. 

W szeregach fiJmowców członków Parti!, 
zo~ała po Plenum sierpnio·wym przeprowa­
dzona rzetelna krytyka l samokrytyka do' 
tychczasowej pracy. Jak w całej Partii tak i 
w całym kraju 7apanowhl również wśród 
filmowców inny duch. 

Pragn:emy usunąć mur nie:chęci, jaki wy­
tworzy! się między Filmem Polskim, a klasą 
robotniczą. Usuniemy go, gdy uda nam się 
stworzyć takie fumy, które pokażą ca!emu 
świ-atu. jak pracuje i czego może d()konać 
polska klasa robotn:cza. . 

TOW. SZALKIEWICZ (MZK) 

U wagi krytyezrle tow. Dworakowskiego l) TOW. 8ENIOW (KURATOR 
dZiałalnOŚCi Związków ZawodOWYCh by' LÓDZIUEGO) 

Dz:siejSzą Konferencję witam meldunkiem: 
"tramwajarzE' wykona;i plan". Ponad plnn 

uruchomiliśmy limę tramwajvwą na ulicy 
DąbrowskiE'j 1 położyliśmy 2,5 km. linii na 
ul. Warszawg,kiej. Miało to być wykonane 
10 grudnia ale dziś o godz. 2.ow. Frezy' 
den: stawińslri otworzy] r,{)wą l 1nię. Sukcesy 
mamy wszędzie, w calym kraju, w każdej 
dzied-z:nie. S\alo 5:1; to dlatego, że nasz Ko. 
mitet Centra];ny i nasza Part:a Ide ruje się 
słusznymi zasadalDl . l\'[us.,l1lY pOSunąć siQ da' 
lej, rozs7erzyć rurh ·wspóŁu..wodnidwa, zvr'.ęk 
szyć masę produktów i towa ró N, pchnąć na 
przód rozwój techniczny, zbudować dohre 
szkoły, dobre do!!'" robotnicze to Wlszystko 
właśnle będzie budowaniem 50Cjalizmu. 

ciła się od spraw produkcyjnych. D1ate~ 
też zaklady nie mugły podjąć robawil\zan1a 
przed!mngresowego ~ nie było ;pewności czy 
dotrzymają zobow~ązania pierwszomajQWego. 
D7ięki pomocy Komitetu Łod2ikiego !. :r.m'!a­
nie stylu pracy orr.aDl'zacji parlyj'!1ej nast~­
pił przełom i dZIŚ można jtu.ż pow.;.eclzieć, ze 
zobowiązanie pier\' szomajowe będzie wyk? 
nane Obecnie coraz więcej tkaczy pragnJe 
przej'ść na obsługę 12 krosien, w fabryce 
znów panuje atmosfera wytężonej pracy. 

TOW. LEON SCHILLER 

W dotychczasowym doborze :reperluaru 
. naszych teatrów były popełnLalIle powa 

żne błędy. Od teatrów radziecldch winniśmy 
s:ę uczyć właściwego stofl1.lnku teatru d: 
rzeczywistości. Teatry obecne są za drogie ~ 
teatr nie dociera do mas. 

Jest w tym i wina Zw.U\zków Zawodowycl: 
które wadliwie organiwwały 'roZ'Prowad'zani< 
bJetów. Należy robotnikom, mieszkającyrr 
na peryferiach mi'asta, dostarczyć środkóv: 
lokomocji po przedstawieniu teatralll1ym 
Kadry młodych aktorów rekrutują się w dru 
żym stopniu z klasy robotniczej. W s"tkol~ 
teatralm~j' panuje duch postępowy. Wprowa 
pzamy kurs markslZ1nu-leninizmu jako przeC: 
miot obow~ązujący. 

TOW. PIWOWARSI{A (P&ZEWODNlCZĄCA 
ZARZĄDU MIEJSIUEGO LIGI KOBIET) 

S ekretarze kół i Komitetów partyjnych 
często n:e zdają sobie sprawy z ważno' 

ści pracy Partii wśród kobIet. Liga Kobiet 
Skupiła wokół s'ebie wielotysięczne masy 
kobiet. N:e potrafih5my jednak jeszC"le do· 
brze zorganizowat opieki nad matką i dziec 
kiem. Wie:e przodown'czek pracy ma jesz­
cze kiepskie warunki miesz.kaniowe. Aktyw 
partyjny mu.~i tym sprawom udzielić więcej 
miejsca, w:ęcej w tych sprawach interwe' 
niować i p,owa<i:cić konkretną codzieJU1ą 
pracę· 

TOW. Z-":BROWSKI (liI SEKR. KOM!. 
TETU LODZKIEGO PPR) 

n. ajważruiejszym w oslągni,ęciach przed­
Ilitl kongresowych naszyc.h zakładów pracy 
jest to, że załogi I organ:zacje partyjne kie' 
rowały się nie tylko ambicją, lecz umiejęt­
nie obliczały swoje możliwości. Wnikały w 
proces wytwórczy, pozn.ały go i to jest war 
tość trwała, która będz'e wykorzystywa'1a 
w dalszej pracy. WaŻI:e są efekty ekonomlc7. 
ne, a'e jeszcle w<l.żniejs7.e jest to, że nasi 
towarzysze zdoby~i umIejętność anaHzowani:l 
planu, umiejętność wynajdvwania przyczyn, 
braków i OSiągpięĆ Vi pracy nad planem 
1949 r. te um:ej~tf'(,~ci ok.ażą wielką pomoc. 

TOW. WIŚNIEWSI{A (Gf~03 ROBOTNICzy) ły słuszne. Łód:t-ue instanCje związkowe dQ- Komitety l koŁa partyjne winny obejmo" 
konały, po Plenum sierpniowym, reWizji swo- wać patronat nad po"zczególnymi sZJkoł.am1. 
iej pracy i wykryły powaŻJne błędy. O<;ler- Part y i.n ia.cy musz<\ zainteresować się pracą, 
wa.Jiśmy się od pertii 1 dOkonaLiśmy WIelu kół rodzjc:elJSkich przy szkołach, 
niesłus~nych p().~un:lęt:. W re:rultacie s7curej I 

TOW WYPYCH (l.SZY SEKRETARZ f abrYf"'lJle gazetki ścienne są niedocenl~' 

W DZIELNICY \'VIDZEW) ne przez Kom:tety partyjne. a tymcza-

EoamQkrytyki udało się nam już częściowo" TOW. MIKOŁA.TCZYKOWA (09RODEK 
pracę UI~praWD.lć. Obecnie ZwiązJti już w KONFEKCYJNY Nr 4) 
powa.inym .-topniu ujmują się 'WSpóIrawotl- Fabryka, w której pracuję, 10 listoparla 
n1ctwem pracy, w czym znaczne usługa odda wyltomJ.ła plan roc7.lly. Pokonaliśmy wszyst 
nowy regulamin współzawodnictwa, więce, kie trudności dzięki skoordynowaniu pracy 
niż poprzednio int&resują Się naradB.Illi tech I{omitelu Fabrycz.nego, Rady Zakładowej 1 
nicznym!, otaczaią opieką i roztaczają kon- dyrekcji. Za mało otoczyliśmy op:eką nasze 
tlIolę n.ad działallnością Rad ZakładowYch. przodowniczl{J pracy. Często o nich zapom!-

Nowy regulamin współzawodnictwa pracy naliśmy. Wybijały &Ię na ez.olo nowe przo­
usuwa hamu]ce. które popITed,nlo przes'zka-I downice pracy i wkrótce przestały nimi bye 
dzały ~'zerokiemu rozwojOWi ruchu. WIIrowa ty~,ko w wyniku na<zego niedtbal5twa. Nie 
dzenie zespolów współzaWodniczących urno' I całkowicie wykorzystaliśmy sumy 1. funduszu 
żliwl wie1okrotn1'e większej ilości rohotni. ·soclalnego, które mozna było wykorzystae 
~ów pny~tą.~lenie do współzaWOdnictw:, i I właśnie ?a pomoc d.J.a. przodownic .. My te 
JUŻ w naJbJlZ.!lzym czasie ujrzymy pokazne l błędy wldz"my I na mch uczymy glę. 
rezultaty nowego regułaminu. 
Osiągnęliśmy pewne rez.ultatv w pracy TOW. OFICZOWA · (PItZODOWNICA PRACY 

zwiąZkowej dzięki pomocy Partlj. Ta pomoc PZPB Nr 17) 
winna być kontynuowana w jeszcze szer· GdY opowiadałam swoim bezpartyjnym to' 
szym za,kre6:e. warzyszkom pracy o Konferencji Dziel· 

nicowej, w której wzięłam udział l o nasze] 
TOW, KRO L (PI{P) Konferencii Miejfkiei, [.areagowały w spo-

s.zystkn co w Polsr~ robimy pozostaje w sem mogą one i po.vinny . siać się poważnym 
ścisłym związku z walką proletar:atu między czynniJdem ~szałtowania o~in'i zało~i i waż 
narodoweqo. Solid.ru-noŚć międzynarodowa lda nY?1 nar;,ędzlem w Walce .0 wy1:onarue pI3n'l. 
8y robotnicze] jest dJa k1!dsy roootniczei Pol I ~:ększosc obecnIe uka.zuJących Się gaz~tek 
ski naczelną zasadą we wszystkich jej po' sc~em;ych jest reDf.gow~r,.a bez udzialu Ko-
czyn aniach mltetow Fabrycznych l Rad Z'3kład<wly:.:h . 

. Ten stan rzeczy musI Sle zmienić. Gaze';kl 
TOW. WENDE (DYREI\:T01't NACZELNY ścienne muszą stać si-ę organami Komitetów 

CZl'Vli.) Partyjnych i nad Zakladowych. 

W ykon~śm:r ilośc.owo pl,an proj~cyjny TOW. DZIKOWSKA (SEKR. KOMITETU 
ale ~akośc produkcJ. rue Jest Jeszcze I FABRYCZNEGO PZPB Nr 6) 

~adawalmaJąca. Zadan1a stojące przed prze· . . . 
mysłem wł6kienruczym wym.'igaJą, by dz.ie- Z a mał? koble. lE:st wysuwanYCh: na k.:e­
siątki tys:ęcy robotl1ików nauczyło się pra-. roWD1~ze r s~.n wIska. Są ro!:>ot:c:ce ? du 
cować lepiej niiJ dotychczas. Zdołamy to my. ZYiCh. kwaJl.f 1,~cJa;ch, mogłyby .byc majstra· 
skać, jeśli do tej pracy nad podwy.i;sZl:!mem m, Jednakze lS~n1eJą .vi śrolio)wl.sk~ fabry,cz­
kwalifika.cj: dziesiąt.ko"" tysięcy robotnL1;:ów nym. opory umemożhw:aJące av!ans kobIet. 
wciągniemy armię przodowników priicy. Mu· Nalez~. te op,ory energiczni.e ~a1czać, Wi~k_ 
szą być uruchom one nil fabl'ykach szkoły sz~ lllZ. ~otJ chcz.~s akt:r~zac.Ja kobiet b~' 
przodowników - pow.ększą one ilość robot- dZIe mozl.lwa, o l , e OOCląZy s:ę je od nad­
ników wykwa].jfikowallycn i dob!ze zarabia" n:1aru ?ra~y w domu .. Trzeba tworzyć pra:-
jących nie, dZlelmcow<> SWleWce dzi-:,clęce, a rn.atkl 

. wtedy będą mogły więcej udzielać się pracy 
spOłecznej. TOW. KAZIMIERZ MIJAL 

K olejarze polscy poradzHi sobie z trudno- sób budz.ący szacl,nek: trzeba wzmóc pracl'( 
śc!ami przy odbudowIe kolejnictwa dzię - o:hviadczyly. Nasze bezparlyne towarzy-s2. Z wielką siłą przekonania i z dumą mel­

ki of:arności aktywu partyjnegQ. Rozwija ki pracy rozumieją. że gdypy nie PPR'owcy, dowali tu prUJd{)w"icy pra.cy i przedsta-
8i~ u nas współzawodnictwo pracy w dzJe· gdyby nie nasza praca, to by w Polsce dZJla· widele organizacji partyjnych o swoit:h 
dzinie naprawy wagOll1ów i parowozów, lo s:ę tak samo, jak po ro~m 1918: redukcje, os-iągn:ęclach. Z przemowleni.a tow. O,ic.zo' 
OhCzędności smarów i węgla. W ostatnIm ek&mj~je, bezrobOCIe A tNflz blIdujemy POl wej w:dać, że dur n prZOdOWnictwa panuje 
roku 7.1UlIi2)()zędziliśmy 136 tys. ton węgla. skę Soc :aHstyczną, taką, JaklE:J sObie prole_ w PZPB nr ]7. 'low. Toma mówił tu. jak 
Ws.zyetkQ to pomogło nam w wykonan:u tariat pol:ski życzy.. Młodze PZPB n- 3 udało SIę o"iągnąć suk· 

TOW. ŚW!TONH.KOWA (PRZODOV;;NWA 
PRACY PZPB Nr l) 

D ~~ . takiej .POlfki, jaką jest Polska dzi_ 
_1eJ~~ ~ Jak~ b;ędzlC PoISKa jutrzejsza, 

~arto zyc 1 warle. pracować. Ja 5ama też 
Jes,zcze nie dał~m z s.iebie wszystkiego, co 
dac mogę .. MUSImy tak rządz.ić na&zym kra' 
jem.,. by n:e mógł powtórzyć się rok 1930. 
Mu~;n:Y wytężoną pracą bu:iować w Polsce 
socJahzm. 

pLaIIIU przewozów jesiennych. ces. Tl7.eba uważlJIe prz;ysłuc;1i 'Nać s:ę i~h 
Przywieźliśmy włókniarzom łódz.klm prze- TOW. TOMA (SEKRETAR.Z KOMITETtJ słowom, trzeba spoJr~e~ na Ich metody pra-

!,naczOłIy dla nich węgiel l kartofle na zi'rnę. J FABRYCZNEGO PZPB Nr 3) cY. I. trzeba powledZlec: PZP,B nr 3 dobrze 
I praca włókniarzy i praca koleja.rzy, to esteśm:v dziś w szeregach pierwszych ,I p:acuJą, bo. orgamzacJa partyjna tych zakła 
dowód dla nIedowiarków że robotnJ.k polski zald.adów bo tkwimy w ma&ach i kierujemy 'II do",: real:z~.le ",:ytyczne statutu partyjnego 
p()trafi rządzić i gospodarować. nimi. Robotnicy naszych wkładów mają do l ~oze,~ny wler~yc SIOWOIl1 tow, Thmy: orga· 

Budujemy nowe li'oie ItOleJowe, by polą. nas zaufanie i będz~emy t.ak pracować, by to ruzacJa p~rtYJna nl.e zatrzym~ s:ę na ?bec­
myć każdą. zapadłą wieś z ośrodkami kultu· zadanie z dnia na dzień pugłębiać. I nym mieJscu . . prz(?rr.i llSLn.leJąr.~ ~1'~I"" .u· 
ry, by zlikwidować zacofanie, Mamy wlzlll Po Konferencj; Fabryczm:j postanowHIlś.my, 1 ".1:ll?e Je. Mnz!la azlś p~wledz ee: Jez~l:i Ja· 
Polski socjal'istycznej - wsie brUkowane. aby każde koło odd7..lałowe cIą.gle śledz.lło, I kies z~kłady nl~ wykona,y p.lanu, to Jest ~o 
zelektryflkowane, zradl.ofonhowane. I dniem w jakim stopniu został wykonany plan na w ~uzym ~to~lU wyruk złe] pracy Ol'3anl. 
1 nocą mkną pociągi łączące wieś z rola' oddziale - pobudzało to koła oddz:-ałowe do zaCJI partYJneJ. 
stem i mIasto z wsią. in ensYWlliejazej 'prac~' i do pod.l1!iesienla pro' 

eleny się brać kolejarska ~ powodu Zje- dukcji, Nasza fabryka ma również braki. 
onoczenia i mówi: wsiądz:!emy do pociągu, Można os:ągnąć jeszcze lepsze wyn1,ki. zwla­
do kuriera, któremu na imię Zjednoczona $Zeza w d-zied:cinle jakości produkcji. Po 
Partia szybko kręcić S'ię będą koła -J DO- Plenum sierpnlowym więksZą. n11ż poprzednio 
JEDZIEMY DO METY - DO SOCJALIZMU., opieką. otocz)'llśmy przOdowników pracy i 

TOW. KACZMAREK (l"SZY SE!mETA'RZ 
DZIELNICY FABRYCZNEJ PZPB Nr l) p aństwowe Zakłady Przemysłu Bawełnia 

nego nr 1. zosta.ły zepchnięte n.a dals'l'.y 
plan dLatego, że organiża;e;a partyjna odwró-

• • • 
Po~ wymienionymi lowarzy~zami W dy. 

SkUSJI zabrali jeszcze głos tow. Janus - se' 
kr?tarz K~a Skarbowców, kierownik Wy­
dZIału Kobiecego PPR tow C:esielska tow 
Labr?,k z PZPW nr 36, tow. Sah,a ...: sekr: 
KOffiltetu AkademickH~go PPR, tow. Stro. 
cZen - dyrektor naczelny Centrali TekstYI' 
nej, tow. Trzeciak - l-szy sekretarz Kom 
F~~ryc~ego ,PZPB nr 5. 1·87Y sekr. Dzielnicy 
Ś) od~e.lskieJ Lewej tow. Olejniczak, sekr. 
Kom·tetu Fabryc7nE'l!o PZFB nr 2 tow. Mał' 
ko,wska i członek . teren'Jwego kola chłop­
sInego tow. Banacn. DYSkUSję podsumował 
tow. Zambrow&ki 
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Ulepszenia techniczne i organizacyjne na kolejach jO C;~~:;A~~;~~~ :!;:~~ch 
R 6" h ł"" l" """ w Łod2li u~U'pelniono dwiema porxycjam1: 

OZW } ruc U "ma ej rac]ona lZaC]l . chl€b wieiski ps.zenno.żyLni w cenie 43 d. 
Ruch tak zwane i "małej raeJonal1zacjl" -, udział kHkudzdesięclu kolejarzy. WYodrębni_j stron.y ~achowców.. yvreszc~ WYS~ndęt? za· 7a kilogram 1 żywy karp. którego. cena deta­

ulepszeń techruicmych i o,rgarl'7,acyjnych, I ły się wyraźl1le cztery na lŻy wotniej'Sze dla gaan:enre umasOW1eTIl-a akCji małej racJ~n:- JJiczna wynosi 27:> zł. Cena karpIa. uSltalona 
wprowadzony,ch przez pracowników DOKP- racjon.al,:zatorów zagad!11ienia Przede wsz:y- lizacji przez jei szercką propagandę wsrod została z~ wzgl~d1.t na zbL:zające S1ę święta, 
Łódź, znajduje dużo z.rorumienia wśród sze· stkim zwrócono uwagę na wdlkę ze zbiuro' pracowników DOKP·Łódż. .' I w czasie których ryba stanowi t~adycyjne 
!rolkich rzesz kolejarzy, Wczoraj odbyła się I kratyzowaniem akcji malej raciO!11aliizacj1. V.rydaje 5ię na'TI, eż kolejarLp..-racJonaliza· darue. Spekulantom me uda SIę' WIęC p~d 
~ystość wręczen!a pieniężnych nagródl Chodzi o to. b:>: 01 momentu. złożenia pr?- ~rz~. postawi~ .słuszme wszystkl~ te zag~d· świętami podwyższyć cen na zywe karple, 
racJonaJ.izatorom, których pomysły wprowa- jektu poprze7 Jego rozpatrzenIe do chWIli meDIa. Roz\l'InleJa .om .dob~e, Jak wazna I 
drono w życ:e, oraz narad·a, w czasie któreJ urzeczywhstn'en;;J, me upływały długie mie· icst akc,ia racjooal'7acj.l zarowno dla polep' PODA..1>JIA O DZIERZAW~ OGRODKOW 
omawiane były zarówno za.Jety, i,ak i wady I siące. Dalej - domagano się pomocy d"a szenia ich bytu, jak i ze wzgiędu na .oszczęd t DZIAŁI{OWYCH 
organizacyjne Komitetu Małej Racjonałiza- \ racjO!11alizator6w Ze strony inżynierów, te ch- ności gospodarki państ,:",oweJ. Wruoskam.l,: 'u~ przyimowallle w Zarządz:le Nierucho-
cji i ników i admimstracji. Zda.n:8 Slę często, że I z?łcSZO!11ymi prze2 .. racJonal1zat.orów !;l0Wl-\ ::;oJct oraz w biurach rejonowych ZN. 

W śwdellicy ZZK przy ul. Więckow5klegu I p;oiekt~awc~ wpaał na sł'U'sZJny po~y~ł,. a nlen przede ws~~,,~ zaJąć. SIę Z~lązek 
ubrało się około 100 racjonaLzatorów zŁo" n'e moze sO~:)1e df:ć rady z rys<unkaml l Je./ Zawodowy Kole}·"r,y, podobme. Jak z",muje 
d.zi 1 okręgu. Wręczone nagrody mają cha-' g~ te('hn~cznym. wyk~nanlem. Dlatego ko. się sprawami współzawodn'ctwa Pmr~cy. 
rakter symboliczony, jeżeli bowiem pomysły meczna Jest '?gleJta l p0::!l?C naukowa ze = _(_,; ..... 1-
2iIla idą zastosowame w całej sieCi kolei, wy· 
nalazcy będą premiOWani powtórnie. Co 

Tow. Juli.an Geller - dyspozytor materia 
łowy z Ostrowia Wielkopolskiego za pomysf l 
mostków do zabezpieczenia węży od znisz­
czenia otrzymalIODO zł. Tow. Stanlslaw 

daje Polsce wspólzawod~ictwo pracy? 
Wolniak - pomocnik naczelnika parowozow Dzięki współzawodnictwu pracy wydobycie 
ni w Ostrowiu - otrzymał 3000 zł. Tow. węgla kamiennego w kopalniach polskich wzra· 
Józef Kuźnik - wynalazł przyrząd do na' sta systematycznie. Podczas kiedy w ] 938 ro· 
6\awienia tulejek - otrzymał 7 tys. zł. Tow. ku w granicach przedwojennych Polski wydo· 
Jan Walczak otrzymał również 7 tys. zł. za bywano przeciętnie na miesiąc 3.1i5.01l0 ton, już 
pomysł przyrządu do uszczelniania kotła. w roku 19·16 przeciętne wydobycie w\;gla na 
Wraz z nim w układaniu prcjel~tu wziął u- miesi!j.c przewyższyło stan przedwojenny, docho­
d:z:iał tow. Jan Jóźw1a,k przodownik kotlar- dz:j.c do cyfry :J.9U.000 !on. 
ski, który otrzymał takż~ 7 tys. zł. Za przy Wydobycie węgla kamiennego w lipCU 1948 
rząd do tłoków otrzymali po 2 tys. zł. tow. roku doszło do cyfry 6.058.0(10 ton prze wyż­
tow..:. .. Ada~ śKllarCZYkk .i BbOIBesła.1 \'Vł MaTSClt z.l- szaj!j.c nieomal dwn1,rotnip nr7,rdw(lj~nJle wITdo' 
przvuOW!1t.n. U8arS l lO, I) es aw zYS;;3o '. ' • 

Wielkopolskim.. • 

W~GIEL 
.J 

przoc:l~tnt wydobycie mluh;czn. w tot\Or.P\. 6.ci5ei:Oc>o1 
' iW] 

4,928j.':::;~~~~ 

DZIECI CZŁONKÓW ZWIĄZKU 
B, WIĘZNIOW POLITYCZNYCH 

będą miały nową świetJticę przy ul, Nawrot 
31·a. OtwarcJe nastąpi JUż jutro. 

NA LOTNISKU W LUBLINKU. 
odbywać ~'e będą treningi sz:yb~owe ~ił 
iunaków Służby, Polsce. Chętni winni zgła­
szać się "re wtorki, środy 1 piątki o godz. 
7·ej rano na Plan Niepodległości (Leonarda), 
gdz:e odb~'wa s·ię zb:órka, , m. 
cy. 

POGOTOWIE RATUNKOWE PCK 
1 grudn'~ przenlesione zostanie z uL Armil 
Czerwonej do lokalu przy ul. PiotrkCYw~kdel 
236. Numer telefonu - bez zmia.ny: 117-11. 

- WSTYscy z Warsztatów Gł. W Ostrowlu I byCIe. 

W Wydziale Ruchu DOKp·Łódt nagr-odzo ___________________________________ ....; ____________________ _ 

ny został sumą 10 tys, zł. ob. Krzewieki ste_ 
fan - za prOjekt organizacyjny slworzeni-a 
gniazda drużyn kondukto·rSlkich w Kolusz­
kach. Tow. Tokarzewskl w nagrodę la przyrząd 
do regulowania torów otrzYffi'lł 4 tys, Z!. 
Tow, Michał Potrzeba ze służby elektro· 
technicznej za ułożenie tabel'i do uproszczo' 
nego obl:czania premii otrzymał r6wniet 4 

Łańcuch zobowiązań przedkon.gre50W}/th 
Nasi ltorespondend fabryczni donoszą: 

W' związku z apelem kopalni "Zabrze - Oddziału I·go p, P. B. Z. L. nI\, odbytych zebra· Jednocze§nie zawia<lamiamy, ze plan roczny 
Wschód" pracownicy warsztatów Naprawy z niach przyjęła uchwałę uczczenia dnia Kon- został wykonany do dnia 31 październil,a 48 r. 
Biura Technicznego Instytutu Filmowego jedno· gr esu Zjednoczenia obu Partji dodatkowym i z przekroczeniem o 19 procent, tys. zł. 

Nagrody powyższe wrę-::z'Jne wstały przez 
dyrektora DOKP-Łódź tow. Badera, który 
podkreślił, że są one wy-z.naczone przez Ko' 
m1Jtet Malej Racjonalizac ,~ przy DOKP, 

głośnie zobowię,zali się wykona6 ponad plan: szybszym tempem wykonania robót na poszcze· '" * * 
zmontowanie (·ch stołów montażowych, wyre· gólnych budo lach, prowadzonych przez Od- Korespondent .. Gło~u" donosi: 

t a · l>; at' oJ'ckc J'nych wyko dział I·~zv na terenie m. Lodzi. mon ow me v ap ar ow pr y " . Pracownicy Fo.bryki Obrabiarek im. J. Strzel-
nanie obróbki 10·ciu kompletnych ~tatywów. Przedlużnmy pracę o godzinę w czasie od dn. l Ł d' 1 . r . l 

• • • 23 listopada b. r. do S grudnia b. r. Fundusz c
1
z
9
Y'8,a w

k 
o kZl 

Z? )dOwJdąz.a 1] S21ęl' Pt an droeznbY Z& 
Łódź. 

Od początku swego istnięnia, to znaczy od 
lipca b:eiącego roku. Komitet nacionaUzacj: 
rozpatrzYł 63 ,vnjoski Z tej llez'by 63 pro­
cent wniosków wpłynęło ze Strony pracow­
ników służby mecharuczne.i, 18 procent ze 
służby ruchu, a reszta z innych dZIedzin pra 
cy kolejarzy. Pomysły te przyniosły DOKP' 

k ..., ro wy onac o nla 15 opn a r. . 
powstały z. przepracowan~'ch dod~t .owo godzl1l I Plan w konali w dx:iu 3 listopada b. r. Do 

D k · K ł P t" PPR . PPS oraz Rada przeznaczaJąc na budOWA Wsp:>lLlego Domu l' K Y .' . k yre eJu, ° a ar 11 • 1, Zj d h P tli y oma ongrcsu załoga zobOWIązała SIę prze r~-
Zakładowa łącznie z wszystkimi pracownikami e noczonyc ar. czyli plan o 11 proct'nt, do końca roku nIltO' 

CZę/P1nlcy p .... 7ą 

Łódź ok. 12 mil. zł. oszczędności. 
Współzawodnictwo uczciwości 

Szanowny Obywatelu ~ktorze! \ jeździ się bez biletu, bo się po prostu nie zdą 
Projekty rozpatrywane są przede wszyst- Zwykle tak bywa. że o n:eczach ważmych ży zapłacić. Wiemy w jakich erudnych wa 

kim przez KOtmitety Terenowe, a nastęr:mte lepiel !?lę pailIuę1.a nit o drobnych codzien' runkach pracują kondukLorzy i kontrolerz.y. 
przez Komitet Małej RacjonaJiza.cji. Knmite· nych sprawach, nie rzucając.ych się w oczy W:emy jak MZK Sta!rd się o usprawnienie ko 
ty Terenowe natraf~1y jednak dotychczas WszytScy obywatele pamiętają, choćby o skład mUlIlikacji. Czy nie powm.niśmy im pomagać 
na szereg trudności, związanych z oblicza· kach na odbudowę Wan"18wy, a zapominają przez wypełnianie naszegJ Zlwyidego obowią~ 
niem wartOŚCi pro'ektu w pieniądz.ach. Obec o swoim codzrlennym obowią,iku 1 nie robią so ku? Jeżel:i tłok w tramwaju nie pozwala nam 
nie Komitety Terenowe zaopatrzone będą bie z tego powodu żadnych wyrzutów. Jeździ na to. pow:>I1n.iśmy w końcu m,ieo;rląca całą 
w ocLpowiecLnie tormular:ze, które znacznie my codzienn'e IllJb kilka raz:y d?nennie tram- naJeżną za przejazdy sumę przekazać do kasy 
ulatw:ą im zadanie. Kom[,tety zostaną uzu- wajem. Rano i w poI'Vi! obiadowej tramwaje MZK. Przywam się ze wstydem. że sam je 
pełnione przez dokooptowan'.e prz.od<nl'nik6w są tak przcpebn.ione, że nie sposób jest Slię do stem winien 36~ zł. za 120 przejazdów tramwa 
prac~ i przedstawicleli Związku Zawodowego stać do kondiUktora. by mu wpłacić za bilet. jowych i sumę tą załączam w ldście do "Gło 
KoleJarz:y. Nie móWię o tych, kt6qy umyś:n!e korzysta su". Cze!{am na współzawod!n!i,ctwo uczci-

W ożyw:onej dyskUSji, jaka wywiązała ~Ię I Ją z tłc;lm i jeżdżą na ga~. To są Ludzie me' wośCi obywate16kiej. Józef RaJczyk 
n.a temat ruchu małej racionaliizacji wzięło UC'7ciwi. Ale często mając najlepszą wolę, sekr Koła Fabr, ppn "Esla" 

KONFERENCJA ! pocztowe na terenie "Wielkiej Łodzi" ku up"" przewodn'czący i sekretarze kół, kierownicy 
W d.n1u 2 12 br o godzinie 15 w świet- miętnieniu Kongresu Zjednoczenia Partii Ro- wydziałów Komitetu 1 tp. Przewodniczyl 

licy Centrainej' pr'Zy ul. Kilińskiego 145 ł?otniczych i. wygody ludzi pracy rozpoczyn'3- prezes KomItetu prof. dr W. Tomaszewicz, 
odbędzie się konferencja R:-o.d Zakłado- Ją. czynnOŚCI urzędowe od godz. 7 ~ano z~-I Po referacle pOlitycznym i organizacyjnym 
wych i Refereolltó\v B. H. P, w Przemyśle m18st od godz .. 8, począws~y od dnIa 20 h- nastąpiło składanie spra,wozdań: sekretarz 
Dziewiarslw-Pończoszniczym, stop~da do dma .10 styczma 1949 r .. Wy?a- WOJewódzki KomItetu nacz. R. Swlątkowski 

Ze względu na ważność spraw obecność \~a~lle paczek aWIzowanych od~ywa SIę row- złOŻYł generalne sprawozdame sekretariatu I 
obowiązkowa, mez ,od godz. 7 rano, w UrzędZIe Pocztowym z poszczególnyo::h agend Kom:tetu, spraworoa 

Łódz 2, ul. Karolewska. me wydziału personalnego złOŻYł nacz. Cz. 
NOMINACJE 

NA WY2;SZYCH UCZELNIACH W ŁODZI 
Prot. dr Jan Namitkiewicz, jeden. z najzna­

komitszych znawców prawa handlowego i gc 
gospodarczego w Polsce, autor wielu cermych 
prac z dziedziny prawa, mianowany zostal 
Dziekanem Wydziału Prawa na Uniwersyte­
cie Łódzkim. 

W URZĘDACH POOZTOWYCH 
Dyrekcja Poczt i TelE'grafów w Łodzi po­

daje do wiadomości, że wszystkie urzędy 

UWAGA, ZAMP·owcy 1 ROKU PRAWA Szczepamak, wydziału organizacyjnego po' 
Dma SO b. m. o godz. 19.30 odbędzie się w seł K. Mertyn. Nad sprawQzda.niami Wywlą­

świetlicy ZAMP·u, Piotrkowska 48 zebranie or- zała s:ę dyskusja. 
ganizacyjne. 

Ob~cność obowię,zkowa. 

Plenum Komi'tetu WQjewódzk'ego str, Demo 
krat y('ZJ1ego w Łodzi 

W lokalu przy ul. Piotrkowskiej 78 od­
było się plęnum Komitetu Wojewódzkiego 
Str. Demokratycznego w Łodzi. W zebranIu 
wzdęli udział wszyscy członkowie Komitetu, 

Co u.slq§Zlll1łll' p.·zez radio 

Po omówieniu szeregu spraworganizacyj' 
nych zebrani uchwaW~ jednogłośnie rezolu­
cję stwierdzającą, że Komitet Wojew6Jdz'kJ 
Stronnictwa Demukratycznego w Łodzi na 
specialnym pos:edzeniu wita połączenie par' 
tH robotmczych i widzi w tym przełomowe 
znaczeni!;' dl<l po1Jtylti wewnętrznej i ZB­
granicznej Polski. "Jednocześn'e KW stron' 
nictwa przyrzeka wiernie stac przy boku 
połąc7Jonyc:h partili w marszu dziejowym 
Polski ku socjalizmowi. 

Odczyt 

W środę. dnia 1 grud!11ia o godz. 19,15 w 
Ośrodku Propaqandy S~tu>ki (park im. H. 
Sienkiewkza) ob. dr J. Krajewska WygłOSI 
odczyt p. t. "Garncarstwo Ludowe" (prze' 
zrocza). Wstęp bezpłatny, . 

miast wykonać go w 127 procentach. 
.. * * 

Celem urzczenin historycznego dnia g·cro gru-
dnia 1!118 r. Zjednoczenia Partii Klasy Robotni 
czcj, pracownicy Pań~twowych Łódzkich Zakła· 
dów Graficzn~'ch t. j. Zaklailu Głó",nc;.(o i Od· 
działów w Lodzi, l'nlJianicaeh, La~kll. Sieradzu, 
Kaliszu, Łęczycy, Kutnie, Piotrkowie Trybun. 
i Tomaszowie Mazow. po~tanowili przepraco· 
wać w niedzielę ~S·go li~topada 1048 r. 8 go­
dzin, a zarobek przypadll.iący z tego (lnia prze­
kazać na Budowę Domu Zjednoc.zonej Partii. 

* * Dnia 22 listopada br. odbyło się nadzwyezaj-
ne zebranie prarow nik6w Okręg-owcj Spółdziel 
ni Oświatowej, zwołane z okazji Kongresu Zje· 
dnoczcniowcbo. 

W przyj~tcj jednogłośnie rezolucji pracowni· 
cy produhyjlli zobowiązali się wykonać bez­
płatnie poza normalną. pracą. 10.000, zeszytów 
dla sierot m. Łodzi, ZllŚ prnrownicy handlowi 
i biurowi postano'Vili podwoić wysiłki w Iderun 
ku podwyższenia obrot6w, zwiększyć uprzejmość 
i sz;v1>koeć obRługi odbiorców oraz uchwalili 
opodatkować się jednorazowI). ~kładką. w wyso­
kości l proc. od poborów na Wspólny Dom Zje· 
dnorzonej PQi'tii. 
~~ .............................. ~~~~~ ....... ~~ 

Odpowiedzi RedaKcji 
Tow, Swiętoslswsld. W okr~sie zimo-

wvm zużycie prądu elektr'.'cznego iest dla 
wszysfkich ograniczone, więc jeili prze­
kraczacie przvznane Wam minimum kilo­
watów. musicie oplacać nadwyżkę po 
:unacznie wyższej cenie. Spróbujcie złożyć 
podanie do biura Elektrowni Miejskiej, t 
pr""'bą.. bv Wam zniz"li tP. karę. 

Ob. z ul, Sw. Jana Nr 31 (podpis w liś­
cie nieczvtelny), 

Prosimy o przybycie do Redakcji "Gło­
su" celem wyjaśnienia poruszonej w liśc.ie 
sprawy, 

Mj~so rąbanka dla dl' eci 
Zarząd MiejSki w Łodzi, Wydz. Aprowizacji 

podaje do wi?domości, że w dniach: 30 listo­
pada. l, 2 i 3 grudnia br. w sklepach rze~ni. 
czych włączonych do Miejsltiej Sieci Rozdziel­
czej, wydawane bf-dzie mię~o wieprzowe "rą­
banka", na. karty żywnościowe dla dzIeci. z 11-
stopada b. r. kat. IR.D 7 i IR.D 12 na odcinki 
nr. 28 po 0.70 kg. rąbanki w cenie 6 zł. za kg. 

Odcinki nirzrpn1' ownne w w"żej wYllliplJio­
nym terminie tracą Swą wat noM, 

Uwaga. mieszkańcy 
15 K om~sariatu M.O. 

11,40 Audycj.a wymienna. 17,57 Sygnał I bie dz'eciom". 17,50 Pogadanka. 18. Lekcla 
oasu i Hejnał 12,04 Wiadómości połudnlo- ję7yka ro~y.isJdeg{). 18,15 Pieśni kompozyto­
we. 12,10 "Załoga kop'3.lni Zabrze-Wschód rów rosyjskich. 18,35 Utw)ry dawych mi­
dotrzymuje swych zobowiązań". 12.35 Mu- strzów w wyk. L. Izmaiłowa skrzypce. 
zy'ka. 12,45 (Ł) "O właściwych ludzi mają- 1850 "Uczymy SIę czytać" 1900 (Ll Klasa 
cych życie wsi". 12,55 PRZERWA. 14,30 (Ł) robotnicza wita czynem Kongres Z,jednocze­
Z prasy. 14.31t (ł,) Muzyka lekka i rouyw- nia. 19.10 (Ł) Muzyka z płyt. 19.25 (Ł) 
kowa z płyt. 14,55 (Ł) Fel:eton sportowy. M esięcznv przegląd wydarzeń 10,40 "Wszech 
1500. (Ł) Komunikaty, 15,05 (Ł) PoJoslde tal'!' nica Radiowa". 20.00 DZIENNIK, 20.45 Mu' 
Ce ludowe. 15.20 (Ł) Pogadanka aktual!11a. zyka. 21,00 KooCtrt symfoniczny, 22.00 {Łl 
15,30 Drugi Koncert dla dZIeci. 15,50 Muzyka Mozaika muzyczna. 22.58 (Ł) Omów. proqr, 
popuJarna (płyty). 16,00 DZIENNIK, 16.30 lok. M jutro, 23,00 Ostatnie wiadomoścl 
,,List" - słuchowiSko dla młodZIeży. 16.55 23,10 Muzyka ta 'ccma. 23.20 Program na 
Przegląd wydawnictw oświatowych. 17,00 Mu jutro. 23.30 (Ł) Koncert życzeń. 23,50 (Ł) 
zyka romantyczna. 17,45 "Całe życie w :;1111' Zakończenie audycji i Hvmn. 

• Na terenie 15 komlsa,riatu M. O. wałęsa się 
piel, Chory na wściekliznę, Wobec tego, Sta-

UWAGAI KOLPORTERZY. ODBIORCY rostwo Grodzkie Północno-ł,ódzkie wzywa 
I KOMISANCI. osoby pokąsane do zgłoszenia się do Dozoru 

D · 27 11 1948 8' W d I ł K l Slł,nitarnego, Pabianicka 210 celem szczepie-
ma .. r. !LirO y Z a u o -j nla. 

oortazu R. S, W ,,~RASA" Dt:M!!:tura t.ódz Równieź właf-cfrłele pokąsanych psów ~'tn 
ka zostało przenIeSIone na ul. PIOtrkowską ni zg<łoslć się do Dozoru Sanitarnego Pabia 
Nr. 70 front I p. telefon 13&-111 centrala. nlcka 210. celem poddania psów bad~nbL -
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d.zie i· powinny · o' o tym wiedzi Dzieci piszą 
do IIProinyka ll 

, 
C 

Do kochanego .,Prom~-ka" 
Byłam tak zaskoozona przyjazdem Pro­

myka, że nie umiałam powiedzieć tego (,() 
czuję. Nie mam słów by wyrazić mą 
wdzięczność za radość, którą roi sprawił 
pan. Redaktor swoimi odwiedzinami i za 
to, że mnie przewiózł samochodem z ona­
trunku do domu i za podarki, za słodycze, 
za książki. Tak mi było przYjemnie, że ty 
1e radości chcieliście sprawić mnie - ma' 
łej wiejskiej dziewczynce. 

~ Gdy 1Jrzed ~iJkl' dnia:;,i, byłam 11l Pa.ń- ł - ,możliwe, że to jest nawet matka które- W1.Jraz naszej radości _ pracy ł ~ 
,tw01vych Z(!7",~h Pr",cmyslu Bawełnta-; gos z Was, drodzy Ozytelnicy ,?romyka". naszych ojców, matek. Posta"'J'IA"';~' _.J 

!lego Nr 1 1/l Lodzi, prządka-przod01,onica '-.~-"-:I "Ih 

p1'acy, obywat~lka Ramusowa powiedziała BRAWO WYCHOWANKOWIE S'WIETLICY tej chwili uczyć się jeszcze garliwiej td.ż 
mi tak: RTPD W KALISZU dotychczas, aby to przyszłości 3tat ~ ~ 

W' le . 'la Ale nie tylko robotnicy, ró.~,;"ż ; .:I..1_M zt~m,nv:ni i odda""ymi budo'Umiczym. P~ki 
J} te wymerpta m w życiu - przed b t ' """"~ • ~..,. SocJal'tStycznej. Jednocześnie zwr~y łię 

wojną pr;;;eslacWwano mnie, wyrz1tcano z 1'0 o nU:ze rozumieją, jakie to wielkie świę- z apelem do wszystkich dzieoi to KaliMM i 
fabryki, głado'walam i ciągle szukcuam pra- to przeżyje klasa pracuj~ to dniu 15 . 

Z t 'l_ . grudnia, Oto dzieci ze świeW,.y RTPD w w pOWLecie, aby razem z nami prz~tqpil71 
~y. as ana1.VWw,1n .nę wtedy, dlaczego tak K ON do wspólzawodmictwa w ncmce". 
Jest! Dlaczego talc źle jest robotnikowi, dla alis'm zebraly się w dniu 21,-go listopada 
czego tak gnębią ich fabrykanci i bogacze, pcnnówily i taką do Redakcji "PromYka': Sąd.zimy, te apel ten usłyszq nk Iyl'kn 
kiedy tych jest tylko mała garstka, a nas, przyslały uchwałę: dzieci powiatu kaliskiego, lecz róuJnid dM-

Z całego serca dziękuję dokh rowi Stc­
r.isławskiemu z Głowna. który nie pybl.i 
o pieniądze, a ratował jak swoie dziecko, 
Wszy~y w szpitalu byli dla IlL."1ie dl)brzy. 
Dzięku,;ę J ,aasi. która napisała o mnie do 
Promyka i odwied:lJiła w szi,>italu: Ona ze 
>'wą siostrzyczką chciały mnie nawet za­
brać do siebie. Ohie mi~ają. same w 
Gławni.e. uczą. me i g'OSpodaru.1a sobie sa­
me. Chrjały. abym nie jeź~ła na opatrun 
ki, bo się zmec.zę, tylko żebym została w 
Głownie i one by się mną. ovi.ekowałv. 

robotników olbTzymia wi.ększ:>śćll Długo "My, uczniowie i uczennice - wychcnvan- ci robotnicze i c1uopskie wielu innych. 1ItSk&, 
myślałwm i w końcu zroz·umi.alam: to dla- kawie świetlicy' RTPD 10 Kaliszu, pragnie- milut i powiatów. Piękny p1"Zyklad. łMrlo 
te~o~ że nie ma w klasie robotniczej jed- my ~ówr:ież uczcić dzień jedności klasy ro- na.§l~, tym bardziej, gdy ckod.ft n 
nosC1.. botnwuJ. Postanawiamy przystąpić wszy- rzecz tak tcie1k4, jak uczczenie X(J'lł.!J7"e8U 

Teraz już jest inaczej _ obie partie ro- Soy r~em d? ~spól.za~dni~twa to ~uce;1 Jedn~ci Robotniczej. 
botnicze PPR i PPS idą ręka 1.1) rękę, i dla- ,aby ,1ako dzIeCi robotmcze t chlopskie da(; . H. Wiśnietl'lł~ 

Nie mam słów, bv wvr'l,zić ma wdzięcz­
noŚĆ kochanej roozirue promykowej 
i wszystkim tym. których nie wymieniłam, 
a którzy T'''JJ:1og1i mI, lub chciel~ ulżyć mi 
'7 11 i e-sz.częściu. . 

Zosia Korońska.. 
Waliszew Dworski, 22 listopada 1948 r. 

.} ochana Zosie\iko! 
List Twój sprawił .. Promykowi" tyleż 

radości, ile Tobie jego') wizyta w 'l,Talisze­
wie. A więc skwitowaliśmy się - niepraw­
da? O żadne; wdziecr.llo;;('i 7. Twe; strony 
też nif' warto mówić. Przecdeż Promyk 
,;p-st gazetką dzieci robotniczych i chłop­
"kich. gazeLka, wydawaną. nrzez Polską 
Partię Robotnicza. a P"\rtii te; bliska jest 
każda troska ludzi pracy i. ich dzieci. za­
równo tych z mia!:'t.J. ,iak i tych Z wi., .. ~lr , 

Pisuj do na::; częściej i o wszvstltim .. Tak 
sip cZlu;esz? C;zu "",n'~ r1r))-. -~~ "'-te goi? .1":1 -

tego mamy Rząd Ludowy, a nie rząd boga­
czy, dlatego nie chodzę już teraz gloiLtUL 
spać, dzie~'i u,czą się w szkole, a jak będą 
.. dolne to i na uniwe1's7ltet PÓ.idą.. A co do­
piero będzie, gdy 15 gmdnia przy,idm cal­
kowita jeduoić, gdy j!LŻ nie tylko będą szły 
ręka w rękę, ale PPR i PPS utworzą jedną, 
z;.ączoną pariię 1'Obotniczą? 

Tak powiedziała mi p1'ząd'ka Ramuscnva 

sia i jej siotrzycz.k.a bardzo mi się podob n
-

ją. zarówno z tego. co Tv mi o nich pi­
szesz. jak) z pierwszego listu Joasi. Bar­
uzom ciekaw, jak ooe prowadzą swoje go­
spodarstwo w Głown:e. Czy maja rodzi­
ców? Bard7JO mi się podoba PJ.&tęOC.1< nie 
doktora Stanisławskiego z Głowna i' ~ 
:rwoje?,'o podzię~{Owania dla nie~') dołączam 
I ll:1S~ .. pro!nykowe". Najserdecz.niej no­
;-dra~',lam Cię, a także 'I'v.,rych rodz:c6w, 
rodz.enstwo, paeia nauczvcielke oraz kole­
żankI i koleCTów. Czemu n.ikt ~ Twoie; <=".kl 
Iv nie pisu.ie do Promyka?! . 

'Rp ... l ... ' . .i .... t:'. 

-wyobraźni 
_ Bierze, uważasz, dwie kulki z namalo-, -E - przerywa sztubak - blondyn - do 

wanymi twarzami, nasuwa je na palce wska jasnych łanów z twoimi kotkami! Przecież 
zująoe i dawaj, cale przedstawienie odgry- mówię, że to nie żaden łagodniak, taki jak 
wa... twój Jerzyk, tylko straszny uparciuch. Nie 

_ Dwie kulki na palcach i przed.stav.1e- tylko szare-bure go nie uśpią, ale w og6le 
nie? E, idź do licha, napewno bujasz! najładniejsza piosenka ... 

_ Bujam? Żebym tak jutro dwóję z ma- - Widzisz? - trąca mnie żona --'- To na 
tematyki dostał! Słowo ci daję, że to pewno nie Ramigani ani N emo. Oni tylko 
wszystko fakt. Taki talent w palcach posia- dorosłych usypiają. 
da, że aż podziw bierze. Można powiedzieć Przytaknąłem, a tymczasem chłopaki z 
_ ręką przemawia... oseska na zwierzęta drapieżne przeszli. 

_ Reka przem3;wia? No, tej już ~iepraw - Prawdziw~ dra~a - ciągnie blond~-
da. _ Jak to mózna ręką przemaWlac? sek - ale to ruc dziwnego. 'l'ygrysom rue 

_ Bo ja wiem. Ja nie potrafię a.ni ty, a m?żn,a ,do~ierzać, to nie tresow:me gęsi. 
on, psiak.ość, umie... Nledzwledz, a nawet lew to przy ruch kasz-

R ' d'l d 6 h ka z mleczkiem. 

mł d°ZInhowlęł p0:"Yzs~ąd prowha Zlk? , wBc, - Tak, tak - kiwa poważnie drugi ucz 
SERGIUSZ OBRAZCOW 

o yc C10pCOW, Sle zącyc w lrue" aJ 'k _ t dr ' . ość Ż 
ka". Seans się jeszcze nie zaczął, więc _ m.a ., ygrys J?a a~lezn • mo na p<>-
chcąc nie chcąc _ przysłuchiwaliśmy się z ""d'l:dzłle;],we ~l. W OgwOle to Astdra~znll:dzIll:°r 
. t t b kl' roznr l'aJ'ą a. z os lwa l pazerna. lesZ, as, WI la-
zoną emu, o czym sz u a p aw . l ZOO 

- Ach, co za śmieszna facetka! - kon­
tynuował swoje wywody Adaś - oczami 
przewraca, rączki ma złożone w małdżyk i 
śpiewa arię. Czysta komedia. 

Zwłaszcza żona była zaciekawiona. em go o t~' t ... Ad" " _ oz o - przerywa as - .ygrys, - Z operą za wsze komedia - przytwier-
. _ S~u?h~J - powla

7
da - o cZym te smy- to, bracie, krwawy wampir. No, a ten fra- dza zgodnie towarzysz Adasia - Mój ta-

ki WłaS?lWle gawo~zą. jer pogromca zapomniał o tym czy co, tuś, jak w sobotę do domu wraca pod mu-
_ NIe .m~m ,poJęc~a - odparłem ~ Za- dość, że za bardzo się zbliżył i został w try chą, to wyśpiewuje właśnie operę: "kwiat-

- Stój-no - powiadam - kolego Bar­
dzo, uważasz, podobało mi się to, coś 2:e 
swym przyjacielem mówił... o teatrze Ob­
razcowa! 

A tak, faktycznie -uśmiechnął się chlo­
piec - o O,brazcowie rozmawialiśmy. 

- No, WlęC? - zapytałem - Cóż two­
im zdaniem, było najlepsze na przedstawi e-

, ? ' mu. pe~e O .Jakims magIku, Ne~o albo mnym miga przez dziką bestię skonsumowany. ki mówcie wy jej" albo "zdejm maskę, 
Ramigamm. Ot, w cyrku bylI... _ No, a co z tygrysem? Zastrzelili go? błaźnie", ... A raz to wiesz, ha, ha, ha, jak 

_ Nie _ rzecze żOlla - to chyba nie to. _ Nieważne _ macha ręką Adaś-Musz był w lepszym humorze, to już na schodach Nie wiem, proszę pana - odparł Ada;:;. 
Ani N emo, ani Ramigani takich sztuk nie tarda po obiedz.ie. Przecież to pogromcy i zaczął: "skąd jesteś, powiedz mi, jam dra- zwieszając głowę - bo ja na przedstawi -
robią. Owszem, wyjmują z ucha zapalone tak i tak już życia nie przywróci., gon z Alcala..... niu wcale nie byłem. 
papieros), zamieniają parasolkę w sześć _ Masz rację _ odpowiada kolega _ ty - Głupstwa m6wIsz - ofukną.ł surowo . - Jakto: nie byłeś? - zdziwiła się mr>· 
chustek do nosa, łączą kółka metalowe w grys a możnaby z powrotem do Zoologiczne- przyjaciela Adaś - Co ma wspólnego twój Je. tona - a przecież tyle opowiadałeś? 
jedną całość... go, za kratę. ojciec z moją śpiewaczką? -Bo czytałem i słyszałem dl\żO I) Obraz. 

_ Psst! przerywam _ czekajno, chwil- Mrugnąłem na żonę. - No, sam mówiłeś, że olla tego, niby, cowie i oglądałem fotogTafię w g'3z"t.ach, 
kQ cierpliwości: posłuchajmy. Słuchamy, a _ Więc jednak, moja droga - cyrk - arię... ~ tak się cieszyłem, że do Lodzi p,-zyjzchal. 
Lu blondynek" co o tych kulkach na palcu szepnąłem. - Tak, ale nie pod żadl1!!, .. muchą" i "w ze zobaczę te wszystkie cudowllc lal?r;z]c , 
Lak ładnie zaczął, w dalszym ciągu opowia- - E, żeby cyrk - zamyśliła się żona -I lepszym humorze" tylko, żłobie jeden, na ale cóż, nic z tego ... 
da nadzwyczajne historyjki. Loby tak spokojnie wypadku nie omawiali.! poważnie i w ogóle klps'ł. Przecież to ar- - Dlaczego nic z tcgo? 

_ Więc mówię ci - prawi z ożywieniem Wyobrażasz sobie taką scenę: tygrys poże- tystka... . 
_ szczeniak wcale nie chce usnąć. Leży so- ra pogromcę? Czytalibyśmy o tym w pra- Uśmiechnąłem się. - .A to pan nie wie? - odrzekł. chłopa.k. 
bie z otwartymi oczami i nic. On go koły- sie, a zresztą _ w cyrkach naszych, o ile - Czego się śmiejesz'~ - - spytała żona. - Biletu dostać nie można, nip na moja . 'k' . . dł' . kieszeń i w ogóle zamożniejsi dorośli z; 
sze śpiewa mu różne tam takie lu-li, lu-li. mi wiadomo, żadnych drapiezm ow me ma. - No, bo, zdaje SIę - o par em - JUZ bardzo się pc_haJ·ą ... 
la .. : - Zatem - uśmiecham się ironicznie - wiem, o co chodzi. 

_ Najlepsze w takim wypadku - zau- gdzie, twoim zd.a.niem, takie zdarzenie mo- W tej chwili ' rozpoczęto wyświetl'anie Ano, czyżby doprawdy nie można hylo 
waża "fachowo" kolega blondynka - jest gło mieć miejsce? Może w teatrze? filmu. Chłopcy urwali rozmowę, a my z żo- nic zrobić, aby dla licznych entuzjastów t e. 
a, a, a, kotki dwa, szare bure oby?wa. Moja ~o moje Pl:~ypuszczen.ic o tyle mog~o nil. .z~jęliśmy ,się treścią obr~zu, tym ,nie-I atnl Obra~c~wa nie był on tylko "teaLre;i' 
matka zawsze w ten sposób braCISzka usJ:- byc słuszne, lZ chłopcy " kolel nrzerzuCl]' mrueJ po skonczol1.Y111 seanSle chwYClłem, w wyobrazlU", 
ola. Jerzvk. nowiadaro ci.._ się ... na operę. -; Adasia. E. Tam 
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Kronika m. Radomska p O W i a t o w a 
KOMU WINSZU.n:MY 

Wt6rek, 30 listopada 1948 roku. 

Konfer ncja Wyborcza PPR 
Dziś; Andrzeja Apostoła. 

... Nawet cłła przybysza, który w 
tamtym dniu przyjechał do naszego 

I miasta na kilka godzin było wi?'oczne. 
WAZNIEJSZE TELEFONY I że IV-tą Konferncję powiatowej or-

lO St· p . l ganizacji partyjne; w Radomsku · prze-
- raz oza~a żywał0 całe mia<:to. 

11 - Urząd BezpIeczeństwa Publiczno . . ~ . " 
12 - Głos Radomszczański" I Posbrano SIę o dostateczną Ilosc sa-
12 - R. S. W. Prasa" mochodów, by zwieźć na czas delega-
13 - Powiatowa" Komenda Me> • tów z terenu powiatu. Pięknie powi-
51 - Miejski Komisariat MO tall Konferencję uczniOwie Średniej 
50 - Szpital Powiatowy Szkoły Handlow~~, którzy wraz z gro: 
91 - Starostwo Powiatowe' nem wykładowcow w· pomysłowy I 

~:o:-- estetyczny spo ób udekorowali salę 

Adres Redakcji i Administracji konferencyjną w gmachu szkoły 11-
.,Głosu RadomsZ<'zańskiego" letniej. Bo też Konferencja dotyczyła 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. spraw wszystkich ludzi w naszym mip 
śde i powiecie. »c 

Administracja - telefon nr 12. czyn­
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 

-o---

Kronika miejska 

Na Konferencję przybylo l70-ciu de­
legatów z terenu całego powiatu. Przy 
byli również zaprOszeni goście, a w ich 
liczbie przedstawiciele PPS Oraz mł(l~ 
dzieży. 

TOWARZYSTWO PRZYJAZNI Pc ~owitaniu zebranych przez I-go 
ZOŁNIERZA W RADOMSKU s;kr.etarza Komitetu Powiato:"ego tow· 

Kuslaka ukonstytuowało SIę Prezy-
Towarzystwo ~rzyjaźr:i 2o-łnierza w I dium, do którego powolano między jn­

Ra.domsku od .dnla 25 listopada br. do· nym; tow. A. Stock, wyst(~PU]ącą z ra­
d~lla 15.grudnla br .. przystąpiło do orga I mienia KC PPR, tow. Domagalę -­
n:2~wanla kwest ultcznych, zbiórek pie l-go Sekr. WK PPR ,tow. PośwIata z 
nlęznych: oraz. sprz~d3:ży nalepek na PPS, przodowników pracy i przedsta-
urządzenie gWIazdki dla żotnierzy. widelki kobiet. 

Towarzystwo Przyjaźni 20łnierza ape Ja..l{o pierwszy wita Konferencję 
luje do społeczeństwa radomszczańskie tow. Poświat z ramienia Powiatowego 
go o poparcie tej akcji. WszystkIe zes- Komitf'iu PPS w Radomsku. Powita­
poły teatrów amatorskich naszego po- nie s\ve tow. Poświat kończy okrzy­
wiatu proszone są o urzadzenIe na ten kiem na cześć Zjednoczonej Partii Kla­
cel przedstawień i przesłanIe dochodu sy Robotniczej. 
z występów do sekretariatu TP2; -- Ra Następnie zabiera glos tow. Doma-
d()msko ul. Kościuszki 7. gala. 

MILION ZŁOTYCH WYGRALI 
ROBOTNICY W RADOMSKU 

Na..los Nr 87961 w klasie III-ciej 54 
loterl/ klasowej padla wygrana 1 milio 
na zł. 

Pieniądze te wygrało czterech robot­
ników, zatrudnionych w tutejszych Pań 
stwowych Zakładach Przemysłowych. 

(Kt) 

W swym referacie tow. Domagała 
dokonał analizy ruchu robotniczego w 
Polsce od czasów Wielkiego Proletaria 
tu aż do chwili obecnej. 
Poruszając sprawę oczyszczania sze­

regów obydwu partii robotniczych tow. 
Domagała stwierdza, że oczyszczanie 
szeregów PPS w powiecie i mieście nie 
zostało jeszcze zakończone. 

Tow· Domagała przechodzi następnie 
do oceny sytuacji mIędzynarodowej, 
mówi o walce wyzwoleńczej w Chi­

I nach i Grecji, o walce ludu hiszpańskie 
. go, o bohaterskich strajkach górni­

ków we Francji. 
Sala żywo reaguje na tę część prze 

POWIĘKSZAJĄ SIĘ ZBIORY W BIBLIO- J mówienia tow. Domagały, wyrażając 
TECE IM. BANDTKIEGO W CIEPLICACH I okrzykami i oklaskami sympatię i 

Zbiory Biblioteki im. Samuela Bandtkie I przyjaźń dla narodów walczących o 
g? w. Ciepl~cach w ostatnim czasie zx:ac~-I swe wyzwolenie i urzeczywistnienie za­
me sIEi powIększyły. Marszałek PolskI MI- sad demokracji ludowej. 
chał Zymierski podarował Bibliotece kil-I ' . . 
kanaście zbiorów książek z zakresu hi- Pr:emowlente. swe tow .. ~orr:agała 
storii sztuki. zakonczył okrzykiem na czesc Z]edno-

W ślad za darem Marszałka poczęły na- czonej Parti·j Robotniczej w Polsce. 
pływać inne, z których należy wymienić który s:lla gorąco podchwytuje, 
zbiory afrykańskie o wartości muzealnej, li< 

podarowane przez gen. Strzemie-Marszyń * * 

wielu zakładach pracy niekiedy pod 
gołym niebem jeszcze dziś leżą fabry­
katy L· niszczą się. 

Niedostateczną uwagą otoczono daw 
ne Rady Zakładowe, które źle spełniały 
swą pracę. nic reprezentując istotnych 
;nteresów załogi. 

Zwraca uwagę nieclostateczny udział 
towarzyszy w szeregu organizacji spo­
tecznych, jak PCK. Lidze Morskiej. 
które to organizacje prawte się nie 
rozwijają w naszym mieście. 

StQsunki z bratnią PPS układają się 
dobrze, zwłaszcza ostatnio dzięki tp­
mu, że z szeregów organizar:'.fi radom-
5zczańskiej PPS odeszli przeciwnicy 
współpracy obydwu partJl robotni­

na siebie specjalne zobowiązania przed 
kon/lresowe 

Przemawiają jeszcze w dyskusji 
tow. tow.: Zwierzbchowski, Joński, Ki­
nigroch. pietrzak, Pasternak, Moryc. 
Ale pozostanie nam zawsze w pamięci 
krótkie przemówienie tow. Kołodziej­
L'zykowej, znanego w radomszczańskim 
"partyza!1ta w spódnicy", członkini 
SDKP i L, KPP, dowódcy batalionu 
AL. 

"Tyle radości zebrało się w moim 
sercu - powiedziała ta zahartowana w 
bojach o sprawiedliwość społeczną to­
warzyszka -- że pragnęła bym, podzie 
lić się nią z całym światem. Gdy w 
wielu kra jach leje się krew robotni. 
ków walczących o swe prawa - u nas 

czych. * I łączą się PPR i PPS, na naszej ulicy 
...!f panuje dziś radość ... 

Nigdy dotąd na K011ferencji Powi.a- Podsumowania dyskusji dokonała 
towej nie przemawiało tylu towarzy- tow· Stad;:, udzielając odpowiedzi na 
szy, nie poruszano tylu istotnych wszystkie pytania stawiane w dysku-
spraw· sji. Tow. Stock zwróciła szczególną 

Pierwszy zabrał glos tow. Kępa -- uwage na uaktywnienie organizacji 
stary robotnik i czlone~ KPP. Mówił radomszcziilńskiej, które miało miejsce 
o osiągni~ciach socjalnych w "Metalur- w przeciągu ostatniego czasu. 
gii", analizow~ł warunki pracy przed Po dyskusji dokonano wyboru dele­
wojną i obecnie. Wzruszony -- wyra- gatów na Kongres Zjednoczeniowy­
ził swą radość z połączenia obydwu par Wybrani zostali tow. tow.: Domagała 
tii robotn:czych. Czesław, tow. Stock Anna, tow. Kolo-

Pkknie mówił tow. Wawrzyńczak. dziejczyl:owa Bronisława i tow. Spu­
Shvierdzil na licznych przykładach pra rek Wladysław. 
cy w "Metalurgii", że naj istotniejsze Na zakollczenie ze!:lrani uchwalili 
zmiany w stosunku' do pracy zasz!y w rezolucie, ktÓra m. inn. głosi: 
"Metnl~r?!i" po ~le~um. ~ierpnjowy~ . "Zg'~~madzeni delegaci na IV-tej 
•. na wle:c. o bllskJm lUZ KongreSIe Konferencji Powiatowej z radością wi­
ZJednoczenIOwym. ~a. te,n okres pr~y-I tają Kongres Zjednoczeniowy, który 
pada znaczne. podnlesl~nle dy~cypllnY: położy kres rozbiciu ruchu robotnicze-
pracy, n?zwoJ wspołza:vodnlctwa I go w Polsce. 
przedterminowe wykonan~e planu. Z· d P t' P l k" Klasy . . ,]e noczona ar la o s Ie] 

" U nas -:-:- mowlł t~w. -:- Wa.w~zyn- Robotniczej, stojąc twardo na stano­
cza~.-- .kazdy: przep.o.J,ony Jest sWlado- wisku internacjonalizmu, zacieśni wię­
moscIą;_ ze kaz~y. dZle~ przepracowany zy przyjaźni międzynarodowego prole-
to kron. do socJalIzmu. tariatu któremu przewodzi , WKP(b) 

Do pomocy p~zy. 'l1aktywnianil! wsi Delegaci stwierdzają, że słuszną była 
wezwała orgar;I.:acJę tow. Wleloch linia naszej Partii, która konsekwent- r 
Krystyna -- wOJ" gm. Pławno. nie prowadziła do oczyszczenia szere-

Przedstawicielka kobiet -- tow. Pie! gów z elementów obcych. Delegaci 
trzak zwróciła lIwagę zebranych towa- równocześnie domagają się od kół par-­
rzyszy, ~e nie dość ?racuj.~ na.d t~Spo- tyjnych wzmożonej czujności nad czy ... 
lecznIenjem swych zon, slostr I corek, stością szeregów partyj!1ych. 
że kobiety ~ ?rganizacji partyjnej n.ie Delegaci stwierdzają, że organiza­
zawsze ~naJduJ~ po~oc towarzrsz~, ze da partyjna w okresie sprawozdaw­
często n~edo~elll~ Się. pracy .~obl~ty- CzYm ma poważne osiągnięcia na od­
społeczniczkI, . ':'ll~rne] . towarzyszkI w cinku oświaty i ,podniesienia bezpie-
marszu ku SOCJalIzmOWI. czeństwa w powiecie. 
}o~. Dzi~c1osz w im~eniu prasy par- Nie brak i niedociągnięć, do którycn 

t~ Jn~] pO':"I.tał delegatow na Konfer~n zaliczyć należy -- niedostateczną ak­
CJę I zwroclł uwag~ zebranych na nl~- tywność Komitetów Gminnych, niedo­
do~tateczne. c~yt~lnl(:t~v~ prasy party]- stateczne szkolenie ideologiczne, niedo­
ne] w pOWIeCIe I mleSCle. stateczne czytelnictwo prasy partyj-

Tow. Gałka z huty Morawskiego nej, brak opieki nad Radaml Zakłado~ 
przyniósł na Konferencję wieść, że je- wymi i Związkami Zawodowymi ze 
go zakład pracy w tych dniach wziął strony Partii". 

skiego. Referat sprawozdawczy z działalno-
Biblioteka zyskała również 50 obrazów ści organizacji radomszczańskiej w N a s a Ile S q d O we; 

malowanych na szkle i lustrze z XVII w. ciągu przeszlo roku wygłosił tow. Ku- II 
siak, l-szy sekretarz Komitetu powia-

15 LAT WIĘZiENIA DLA ZDRAJCY Panowię -- Białasiewicz i Karliński, towego PPR 
Uchwały Lipcowego i Sierpniowego - po pijanemu i po trzeźwemu upra-Sąd Okręgowy w Gliwicach skazał na 

15 lat więzienia Engelberta Krzempka 
-- volksdeutscha, który we wrześniu 
1939 r. wstąpił dobrowolnie do organi­
zacji Freikorps i jako członek tej orga 
nizacji brał udział w napadzie zbrojnym 
na Chorzów. W czasie okupacji pełniąc 
funkcję dyżurnego ruchu na stacji ko 
lejowej w Sosnowcu Krzempek był po 
strachem kolejarzy, znieważał Polaków 
oraz brał udział w łapankach na dwor 
cu, urządzanych przez Niemców. 

Plenum KC PPR -- jak stwierdza spra wial: propagandę antyrządową· 
wozdanie __ spowodowały uaktywni e- Po wypiciu większej dozy alkoholu 
nie całej organizacji radomszczańskiej. w pierwszych dniach listopada b~. wy 
Peperowcy byli wszędzie -- i przy rOZ- żej wym:eneni dopuścili się wystąpień 
budowie szkolnictwa i przy demo kra- przeciwko Rządowi i Wojsku Polskie­
tyzacji aparatu gminnego, przy urzą- mu. 
dzaniu bursy dla lmło.dzieży wiejskiej~. Przy tych wystąpieniach Białasiewi~ 
?r~y . tworzenIu k.ubow sportowych I cza i K::.rlil1skiego obecni byli robotni­
sWIetlic fab.rycznych. . . cy "Metalurgii", którzy ostro zareago-

~y.konanle planu rocznego w PIęCI.~ wali przeciwko szerzeri:u propagandy 
n~]wlększych .f~bry~ach .rador:ns~czan antyrządowej i oddali obydwu panów 
sklc:h ?yło mozllwe. JedynIe .dzlękl ro:~ w ręce MilicjI Obywate1;kiej, skąd już 

NOWA PARTIA REEMIGRANTOW WO]O~I. ~uchu.. wspolz~wodnlctwa, kto prosta droga prowadziła do Sądu Rejo 
Z MAGDEBURGA ry zal~lcJo",,:all robot?lcy - peperowcy. nowego Wojskowego w Łodzi, gdzie 

W dniu 27 bm. w godzinach wieczor Oczyl:>zczen1e szere~ow p~rty]nych od niedawno Białasiewicz i Karl ińo:: k i za 

Sąd Rejonowy, biorąc pod uwagę o­
koliczności łagodzące, jak niekaralność 
sądową i nietrzeźwy stan oskarżonych 
skazal Białasiewicza na półtora roku 
więzienia, a Karlińsldego na 4 lata wię 
zienia. Obydwaj wyrokiem sądowym 
utracili prawa obYwatelskie na prze­
ciąg 2 lat. 

Wyrok sądowy przyj~to w radomsz­
czań:::kich kołach robotniczych z nieu­
krywaną satysfakcją. 

ALKOHOL łłI[SIC ~ 
CZkO\VIW i NARODU. 

nych rla dworzec Turzyński w Szczeci- e~eme?tów obcych I wrogIch przy czy- siedli na lawie oskarżr)!1ych. 
nie przybył nowy transport reemigran nlło Się w znacznej mierze do uspraw-. 

to'w z Magdeburga w iMści 94 ~6h ~enia pracy organiza~i. e ~!~~!.!~~~~e~!.!.~W!,~!,~i~!.~~~~~!~~!!~~~~~~~~~~~~! • - - -- --- ""'I. - '=wa'""fe-=ri" 'MM MA 
Reemigranci w większości pochodzą 2 Nie brak i niedociągnIęć w pracy Or- - ..... _..... l 

miast i powracają do swych ro':lzin na ganizacji partyjnej . Nie dopilnowano. 
Mazurach i w woj. gdańskim, a części o by w fabrykach radomszczallskich na 
wo osiedlą się na Pomorzu Szczeciń- czas opró'i:niane były magazyny fabry­
skim: katów gotowych, w związku z czym w CzytajCie "Glos RadomSlCZański" 
Wydaw~: W~. Ko~~t PPR w Lodti. Komitet R~akcyjny. Red. i Adm. L~~ P~trkows~~8~6~.~T~e7Ie~f~o-n-y-.~R~e-d~a~k~t-0-r~N~ac-z-.~2~1~6~.~14~.~S~ek~r-e-~-r~i-a-t-2~5-4-.2-1-.-R~ea-·.~n-oc-n-a~1-7-2-~-1~. 
Dzia} ()l7łOS7.pń: Pjotrkowsll a fi.1'\ t .. l. 121-50. Konto PKO Vll·li:i05. ZakJ. Graf. RSW "P rasa". Ad.rni.n.istrada nie przyjmuje odoow iedzialności za terminowy druk o!!łnszeń. 
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TEATR'j/ 
Państwowy T~at.l' Wojska Pol:!IldeJto 

ul. Jaracza 27 
.~ o ~odzinie J 9.15 przedsta-

WIerne popularnej komedii ooeskie.i .J ana 
Dr<iy pt. "Igraezki z diabłem". Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce czynią. sztu­
kę, w reżyserii Leona Schillera widowi­
skiem oełnym uroku i optymistycznej wia 
~ . w człowieka. Zespół tworzą 
~Jewska. ~yczkowska, Barlosiewicz, Pucl1 
lllewska, Skwarska, Borowski. Biernacki 
Bolkowski. Dejunow;cz, GrabowsJd, Kło~ 
siriski. Kozłowski. LubelSkI, l .. aP'iński Ło­
dyński, Macie.iewski. Ordon, Stasze'wski 
Wo.iciechowski, Woźn.iak i sluchaw~ 
P~ST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiese",'rttera i Władvsława Raczkowskie­
gu. dekoracje i kostiumy pro.iektu Otto 
Ax-el'a. Tańce w układzie Jadwigi Hr:vnic. 
wickki. . 

Państwo.wy Teatr Powszechny 
ul. l1-go Listopada 21 _ teł. 150-36 

W dniach 28. 79, 30.11. 1 112. wYstęP)' Mo­
SkIewskiego Teatru Kukielek M. OBRAZCO­
W A. Passe partout nieważnE'. 

Od dnia 2.12. br. wZl1O'W'lenie sztuki L ErE"l1 
burga "Lew na placu-'. 

Tr:ATR .. SYREN A" Tt'BHl!ut-ta l 
Dziś o godz. 19,30 " PANI PREZESOWA" 

Teatr "OSA" Traugutta 1 
(w sali .,Syreny") 

Z powodu prób generalnych przedstawie 
ni,. zawies?...one. W sobotę 4 grudnia br. 
otwarcie Rezonu 1948-49 komedią. muzycz­
ną. pt ... Porwanie Sabinek" :II J. Węgrzy­
nem i. H Gruszecką na czele nowego !/'..e­
społu. 

Teatr "l\ffiLODRAM" 
uj. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godzinie 19.15 "Gody weselne" -
widowisko ludowe w układzie i reżyserii 
Leona Schillera. Pelne llrokn wn en"; ~ I{O 
cpie-ra się na motywach obr7.ędowych. teks­
ta.ch mówionych, śniewach i tańcach zwią­
zanych z ludow"m obrzoQ.em sobótki. we­
sela i dożYnek. Kompozycja muzvczna Wla 
dYS!::lwa Raczkowf";j""'n i J("zimiE'ra Si­
korskie:ro. tal1ce Barbarv Fi;ewskie.i. ko­
stiumy i dekoracje C:'---H-w::l Ce:rielskie­
go. 

Teatr Kampralnv Domu tołnierza 
ul. DaszyńskieJ:o 34 

Dzi.ś i codzienniE' o g-odzinie 19.1!'l SztllkR 
T. Ra.ttigana ,.Kadet Winslow", UdziRł bio 

Gac;\ 
Mistrz Polski 
w ginmastyce 

-
dz· • nnl rtow 

dzisiai W sali Polskle YMCA z mistrzem ol mp'{skim Palaki na czele 
W(~ZorR.i o godzinie 

~l-e.i przybyły do Lo· 
d7,i <lwie państwowp 

ekipJ' nipcodziel1nyrh 
~pOl'tow~ów. Nie sl). 10 
Hni hokserzy, ani pij­
kOlI'ZE' - lert gi 11 In a· 
styey, o których <lo­
t.n·!1('711' tak mało pi­
<lłlo pię i tak 1lI~1() 

ogóle poświęcało 

""agi z lP.J Tacji, 
"1' ta gałl!Ź ~portu, jak 
lot vrhr.zas, była 11 lias 

iTaktowana po pro~tu 
'a ko nie 80ort. O gim· 
l~~tyCP, .ie~zcze dzi~illj 

wielu SpOl·towców wy· 
Ta7.!I się z mniej~z~ 
r7.y więh7.:} doz,! lpk· 
rrważenia., A. to dla. 

tego, Żll nif'~tety ,,·-jęk~7.oM. 7.1\ ~tkół wynio~ła \ Wf) W~ZY.Bt .• kieb. nzirdr,inach ~p<J1'tll, nit do tych­
o niPj niA IH\.iI~T'sze wspomllieniA, mltjąc złych cza~. 

i nie fa(~~nwych czę~to wykladowców, którr,y GimM~tykÓ.... .,..ę~er~ltieh Lód#. nie oeukt­
ni8 potrafili wzbudzić entnzjlt7.nnt wśród młn· wał" !I; t.ltkl!. ni~r.i8rpliw(l~cią., j!\k.hy oeM!.i ..... a.ł8 
dych SW,rch wychowankó,w cło pl'ow~d7.onyrh nit przyklail przyja7.du ... pię~ciar:..y, leez włllJ· 
ewir7.PIl i nip dawa no im 'v !ormiA paka7.ów nie wizyta j.!imnnstvk6w moż8 nam prz:vnieM 
wyższej ich kln~y w wyk!} 3 niu mistrzów w więcPj korzyści,' gilyż mo:ie wyd&t.ni41 
tej ?7.edzinie. ., . zwiększyć kRdry tych, kt6rzy jut T.1'ozumleli, 

Gmll.'astJka lllC .le~t _ ~,('s.l et y n nas t.ra~to- że przeil tym, aby ~i~ ~tat dobrym pilkl\.1'Zft11l, 
II'AII" :Jp~zcze tak pOWaZnH\ :Jak traktowRn~ Je~t czy pieściarzem trzeba stać się dobrym gimn .. 
np. w Zwil!zku Radziprkim, }'inlandii, czy stYkie~. ' 
Szwsj('arii, godzip poziom ~porhl .iP~t przpci~ż Gimna.tycy węg-ierscy repre7entu:!I!. najwy!' 
o wi('le wyi;szy od naszego. GimnAstykIt więc szą. klasę 'IV Europie. Na olimpiadzi" londyJl. 
pl'zyr7.ądowa, bo o tej tpra7. myślim.v, powinna. i skil'.i Węgrzy zdobyli hrą.zowy medal, uBtępująr, 
u na, ~tne si~ zaSIldniczym plemont<.>m wycho· . 

złoty Finlandii, II. ~r('brny Szwajcarh. W I!"I>-
wani" fiz.vc7.lIcgo, tak jak Rtala. si~ już dawno nie ich _ mówi. nam preZf'A Łóo7.1dł'go Oln'ęjZo, 
w innych pań~twHch. wego Związku Gimnastycznego, dyr. Dołowy -

O tym, jakie odnieślibyśmy z tpgo korzY8ci, k' I uJ'rzymy miRtrzll. olimpijskiego Pata I 8Zl'reg nio potrzpbu.ieOlY ch~'hA. pi~nć. Z hoi,k na.zych kl' i 
innych doskonałych zawodników, o a~le n 8 C7.y ring-ów zniknęłyby cherlawe sylwetki i o 

wiele s7.ybdej poprawilibyśmy ~WOjA wyniki ogl'}danej u nas. 

Przed N.onąresena ZjednoczenioUJqDl 
.-",~--",,,,,'--'-" !I"- .~'-'" ~ .. *-.. .--.-

Z Węgrami, których przyjedzie do 1'~od1t " , 
przyjedzie również i nasza. reprezentacja., kM­
ra rozegrała międzypaństwowy mec,; • goMm! 
w Warszawie, pTzegrywają,6 go 324,30 : 349,70. 
Nie hyłoby ~ensu povrtarza6 jeszcze TU t.Ag" 
8potkania. w Lodzi, toteż 11 nas odbęilzie ~i~ je­
dynie pokaz do jakiej sprawności fizye?T1.ej 
może dojść każdy przez racjonalne lIprl!_wi~nie 
ćwicz!'~ przyr7.ą.dowych. 

Kolarze "Partyzanta" 
wnoszą swój wkład, usypując wiraż pod tor kolarski w Warszawie 

Cała Li\<H żyje dzisiaj poił znakiem zbli7.a· pania okopów podczas okupacji. 
ją.cego się Konj!l'esu Zjednoczeniowego. Przy· Wracltmy z WlIrszawy, jZdzieśmy praco· 
spieszonym t.ętnł'm )1uhnje zycie miasta.. Przy wali nad budową. toru kola1'skiego - mówi 
maszynach, wa1'sztlttach, 1'obotnik wytęża sily, Ilam uśmiechnięty por, Roloff. W ten eposób 
aby v.- terminie ul,m\czyć swe zobowiązania my, kolarze "Partyzanta", postanowiliśmy 
przedtougrcsowe, inni rhoć w inny sposób UCZC1C zhliżający się dzień KOl1gr<'su Zjedno· 
chcą. uczcić ten dzif'ń. Wśród nich nie zabrakło czenia partii klasy robotniczej. 
naszych ąportowców. Przy sypaniu gruzu na wiraże spotkała !ię 

W nipdzif'l~ późllym wierzoTE'm wrócili z War w lliedziplę cala hrać kolarska, Pracowali łopa-
8zawy na~i kolar7.e, chociaż to już dawno po se· tarni obok siehie: Kapiak, Siemiński, Napiera· 
zonie i o wyścigach już zapomnieli§my. Wśr6d ła, Pietraszewski, Czyż, Rałyga, Wojcieszek i in­
r.porpj gromaoki wysiadają,cych t poci~gu do· 1/1. Przewodniczył wszystkim tak jak na s?Osie 
strzeg-anly: L, PiPtrllszewskiego, Czyża, Wo.i- Napiera/It, IIlp moi chłopcy mu nie ustępowali -

- Pokazowi gimnastyków węgiersklck i ".­
szych powinni przyjrzet się wszyscy nut spoT' 
towcy i zrozumieć wreszcie, źe ani poręcze, IIni 
drążek nie za.zkodziłyby z pewnością. żadm-mn 
z nich, jak często to jes7.c7.e się słyszy, bo u:ył 
tacy Węgrzy byliby takimi powiedzmy pi~~cill.· 
rzami, czy piłkarzami, gdyhy n nich do glmna­
styki było takie podrjście, jak wśród nR~zych 
chłopców' Z pewnością. nie - kończy' jeił-n. To 

najlf'ps7.ych naszych instruktor6w i miłośników 
tej pięknej gałęzi sportu, dyr. Dołowy. 

Na 7.akończenie p1'zypominam:v, że 'I'I':"'.t~p de~zkll, Salygę. Rogowskiego i kierownikA. Rek· mówi pOl'. Roloff. 
eji kolarskid K. i'l. ,:rart.\,7.an-t" por. Roloffa, Prata trwała 5 godzin II 
\\',vgląda.ią W'~\'-~('y 1Rk, jnkby wrllca1i z ... ko· ~yp~ny pipl'wszy wirlIż, 

ef('k!pm jt'j ,ie~t po n- iitllnlłątyk6w w~g'ipr~kich oflhędzip się d;>:i.i~j 
w ~~li Pol,kif\j YMCA o goiłzinie ]9-!'.i. 

~~;~~;~tri~~;~~~~~;: ~rena Horecka, 'Wiln_ l · rozgry II· • P I·q , 
da Jllkubińska • .fanus;?, .Taroń, Halina Ko. a n I e e I 
I!Sobudzka.Andrzei Lapicki, Adam Mikola-

:iewski i Konstant y Pąg'owski. Reżyse~a Z l · P f · l b ZZK (I ł) 

• 
C ar 

Erwina Axera. De~wrac.ie i kostiumy W1a- ryw wa czy pO raz pIerwszy z a a waglem u nowroc aw 
dysława Daszewsklego, K::lsa CZYllna od 111 . _ . . . . . 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. - W. il1J:il'!rlv.'f'.lę odhybo S!.~. ~' Wal~':"'le 10150- crz;yc będą 6yosolemeM pucharowym o rtY'tul dTU- (Wroda,w).- ,Z lerlmoc~e,rM (Br<logosuJCll.). • 

walnroe ro,]grywe:\{ o weJSCliE' dk1 Li'9'l bO/koser- zymowegQ m,l5<hl1'l.la Pod",'kri n,:! ,I'O,k 1949. g 6tynzn'''a: ,G>.dal!1J·a (Gdaru;lk) - ,Od,'Nl 
Slkfetj, Do p.oiSll.lC0elgó1my·ch grup wchndrzą nalSJleapoują· (S=e<m); ,Zryw' IŁódź) - w'l('~m.i~ ~I/ł9lki11 Teatr KoroPllii I\fl1zYf'Zllrj "LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 "Piękna 

Helena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbacha. Bi1etv wr.:>:ęśniei do nabycia w 
Zwią.'7,ku Arlystów P1astykń1V, ul.' Piotr­
kowska 102, a od godziny 17 w kasie te a­
tI"l!. w niedzielę kasa teatru czynna od gO-

W ,rorugrylWk-acl1 ulC'llOOllJlnaz;yć b~ą wS<Z'J'lS'ł.- ce jk,l'l\!by: ,Radomia.k' - ,Craooy:j'a'; mls<tw. R7R<;'70fW'i\ -

krioe o'kiręgi :7)a wYljąllk.:oem b i.a,lio,sitcoCJkóe·go , 011- I gl'lllP'B: .Wa,rlla' (Pol7Jn.ań), ,Ged<amfla' (Gdlahsik), ,Gwalf'dld' (Wa,rs7.awa); ,Lu·blifl1lioamik.a· - TKS 
SoZItyń<>k':cego i cz ęSlIJOchOfWSiI({Źlego. ,O d'na' (SIl'C7,ecilll \. (Wroda'w) . 

Dru.iVl1JY ZI(),s'ta.IV .podrz,'.e.lou'E' !1Ja 6 gl'11ip. Mi· JT grupa: ,Gwa,rdJ,a', (Grliat'rsllz) ZZK (Po'llnań). 16 stv'C~n'i.a: ,Ged.a,nllii' (Gdańsk) - ,Vvdtf,~a' 
6,I'I1'lJ(l,wi.e p'O.srzoz'€>Qó.I,n]'lC~ 9,ru1P t~'o,nzyć. będą III glrurpa: ,Zry·w· (Łódź). wi;-em'IS,I·T'l1. ~lą'5lT'!il, (PoI7lUiań); ZZK (Po1Inań) - ,Gwa,rcJi.a' ,Gd,at):sik); 

dZInY 11, . 

J lligę. Klllby, krtore 'llal]mą clirugl,e m:'E'<,ISIC<e w 7JW)''Cięsoa €Il'iIn1D1,aiC.jli ,PaJalWa~' (W,roocl.alw) - :ZrY'w' (Łódź) - ,Parfawag' luh ZZK (Lll'ow.roc­
po=e.gól,n]'lCh 9 11lJ pach, w~,lmyć będą w II ZZK (Ifl1I()lwlxldalW). . ' law); ,Ra.dom:.ak· - milshrz Slą,SIka; mniSoln1z R;z,1'!­
LOI7Jl>. Mi,qtrmo,w'<e pOlS\ZlCIZlegol!lJ1ych grup wat!- IV gtI1Urpa: ,Raclom;ak', ,C'Tl1IICOV1i.a', anilSllJro: Sląs S7J()IW.a - ,WłókIUi"alnz' (Łódź); ,LuhhlJlr.I/l!nft<",· -

ikoa.. ,ZjoedmOO'lJe/1l,i' (BY'dgoSt?IOl). 
V grupa: ,GW<llrd.'iJa· (Warr'6l7JdlW'~), ,Włók;n,i.a,nz' 23 IS!tY!C'Ill1'i.a: ,Wall'l.i\· (PQlZJlll(jń) - ,O<ln-ft' 

(Łódź). mi6ltJn R.7.esIz.owa. (SZ'C'Z'e>Ctln); ,Pafawa.q· llUh ZZK (Inl()lWlrodaw) 
ADRIA - "Kurhan Małachow~ld" - Chyba na dru~j p6Uculit VI 9'ru.Da: .,Zjed:nQlClJe<n.i' (BY'rl~.cf,), ,Lublll- - wn('ErrIlilSllnz Sląsk,a: m's4lTlZ Slą!>kJa - ,Or/l~ 

"'NA t.NIWA W GRUDNIU 

godz 16 "8 20 . d 1~ nilam!kJa', IKS (W,rodarw). <'Ovi'3'·, ,Włólkn;alfl7;' (Łódź) - ,GWlaiT'd.iId' (WM;-
film dozwolony dla młodzieży Tell1m'lJlY pnsZJ(J'.eqól'1lY'c.h 5I])f)<thń jJllTled'''Ila- s7,awa): .,Zjednoczeni" (Bydgoszcz)-JKS (Wro 

• ,J_. ,w nIe z. .. I - Nie, 1l 1UM w okresie 6-M grud-
BAŁTYK _ .. Dzieci ulicy" ni{7 bo 11) t1l1l1 azasi~ odbędą si~ ciq- w;la!ią 6ię n.alStE:;pu]ąoo- (go'!>podil'J17)e n,a )11<e,r- d,alw), 

:rodz. 17. 19, 21.. w niedz_ 15 I gni.enia IV -ej klasy 51re.i Loterii, któ- W'S'ZV11ll mne.;<5JCtl). 8 lu~ego: ,Odma' (SZ'C.7E'iCfJn) - ,Gcdall1\,a' 
film dozwolonv dla młodzieżv re będą prl1!wdzitfymi żniwami dla gra- 12 gmdtn:·a: - ,Wama' (Po(7,n'llń) - ,Geda,Oj'I'1' (G,JJ'lń.ik); ~"ilCem'iSoJ.rrz SIi1s,k.a _ ,Zryw' (Łódź); 

BAJKA _ .Podrzutelt" czy, p"Zy?W8ZąC im 28.000 wY.ąmllych iGclJańs<k); .Pafawag· lub ZZK (In~wnod<llW\ - .C'ri\.l('.(lv:"'l· - ,Radoml"';].;'; .Gwa,rrl,i'a· (W al!l!llJd < 

,z,rY'w' (Łódż); m·ls'brrl ~lą5lka - .Ra,dom:,a,i{'; , 
godz. 18, 20, w niedz. 16 l' na sumę 170 milionów zt Wł .,._. . ._", R ..,. d .. wal - jl1:<s;I,r,z R",esmo'WiI; IKS (Wro<:l-a'w) -
film uozwolonv dla rnlodzl'ez'y . . o·"",.;,atrlZ - m:",,,rz 7"'~ZoOwa; ,I_)e, ,nl()('IZ'eT1!I .11!hl;~"-I"I',.". 

\ (]!.ów-ne l,oygranp.: 4 po milionie i jt'.d.- (Bvclqo'"7I(;z) LuhL'll1ra,nka' 
GDYNIA - .. Prog-ram aktuafności kraj.!. 19 .. - -, -. .1I .......... I! ••• "n ••••• ulll"III •• !II!I!!II! 

• lU1 2-m;7iono1.Nt. Drt/.sze: 18 po 50.000. ' r.JIruOll1"oa: ,OdJra ' (S7.("7!"c;;.n) - .WClI1'ta' (P(l. 
1 Zdagl. Nr 40" 20 po SOO.OOO, 22 po 200.000, 110 po llT1I3ń); ,Gwalrck<1' (GdaTi<.k) - Z,ZK (PoZln,~ń); Pływacy lo' dzcy 
'!rJ z_ J 1. 12 n Hl. 17. 18. 19. 20. 21. , \\r.llOOm;<SILI"'t SląSlkoa _ ,Pafa'wag' IlIb ZZK fln"'-

HEL ( dla młodzieży) - ,.Piętnastoletni i too.noo itd. w.rodaw); Criłocov;·a' - miStrz ~Ią,lza; ,Gwa,r-

~~" :================~~~:~~'~(~W~'R:~:~~::~~a~)~~~,w~~~~:,~~:m~'~(L~Ó~d~~~,~IK~S m~anowyzauad 
godz. 16. 18, 20, w niedz. 14 W nledziplę niłbylo ~ip rOCZIlf' rchl'anie ph'. 

MUZA - ,,7.akazanE' nj"..r"t1]j" T· G b · R · W d wako'ilv lń,lzki('h. \'0 zlożeniu 'prawozdaniR 
godz. 18, 20 w niedz. 16, arnOVla, ar arnla, ymer I I zew przl'z ust~ril.ią,·(> wlsnzl' . r"z~'sl~pi"n() do wvoo· 
fjJP'l nnzwolon" cil'1 '-"-oł?;eźy fU DOWf'gO zar7.~dl1. 1\'a czele f,07,P stllnąl obec. 

POLONIA - .. Pieśń taiJ.ti" spadają do drugiej ligi nie wiCPtVo.if'wod~ P.7.anial,,~k.i. \yicerreze'rm 
godz. 16. 18.30. 21. w niedz. 13.30 O t t' . d - I tl' 'łh l' l. • k' k zo"tal no!p.hiIllTski, skarlwikil'llI JliE'llIn;'lk, kIł' 
f 'l d I d Ił' . ż s .a ma me ZIP 8 ~po an pl . ars atu. o mi' ~pot -a 11 le, ·tóre rozatrzygnip o tyt1lle mistrzo'W' 

. J m ozwo onv a m OdZIe y L···· pilRnem ~p(l,tOIV.'-J11 _ T\IIl''''Wic:Z. PRZEDW'IOśNJE _ .. CvgAńska milosć" strzostwo 19l UlI! pl'l~ymo81a odpowipdzi, która skim. ./ 
godz. 17.30. 20. w niedz. 1.5 drużyna zdobęd2.ie 7.a~zczytn'y t,vtnł P.1i~t1'Za PoI- Los" Widzpwa" i ".symel'a", ktorych sjla· 
film niedozwolony dla młodzieży ski ua rok lD4-8. Obie prrtendu.iące do tytulu (jek przesądzon:r zostal .lllż nawniej, podzieJil.v 

ROBOTNJK - .. Znak Zorro" dl'użyn.v krakow~kie "Wisła" i "CracoviA." W,\'- krakow~kn "Garbarnia" i .,'J'arnovia". 8padek 
g-odz. 16.30. 18.30. 20.~0. 'v niedz, 14,30 graiy ostatnie ~wo,if\ mec~t' mistrzowskie l IV "GHrbar/li" p/'zypicczfloll'ała Mtatnia porażka 
film dozwolony dla młodzieży. dalszym ci:}g'u ma.ią. .j()dnakow~ ilość zoo by· z "CratOl i ą.". ,,1'arnnvia" nal011lia -I ąpRdJR " 

REKORD -,.Przeczucie" tych pun1,tein- - po 31;, Poniewai w tym wy· P-go miejsca I\'j 11-te i tym ~n/ll,vm .il'~t r7.w~rt;1 
godz. 18,30. 20.30. W niedz. J 6.30 padku nie decyduje lepszy stosunek hramek, drużyn~, która opuszcza. ~zert'g'i l Ligi. 
film dozw()lonv r'lh młod~'-';v. obie drużyny rozpgraj~ między sob~ decyduj~ce 

ROMA - .Noc W C8sab1~nce" 
godz. 18 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY - .. Czerwonv krawat" 
godz. 16.30. 18_30. 20,:W. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

SWIT - .. Pani Miniver" 
,l?odz. 17.30, 20. w uiedz. 15 
film niedo7.wolony dla młodzil'zy 

TĘCZA - ,.Dzwonnik z Notl'e Dam'!" 
godz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla mło1zieży 

TATRY - "Gilda" 
:rodz. 16. 18.30. 21, w uiedz. 13_30 
film niedozwolony dla młodzieży 

LODZKA KLASA A 
W meczu o mistrzo_two łódzkiej klasy "A" 

pacHy nast-ępuj~ce wyniki: 
W Koluszkach miejscowe ZZK ozgl'omiło 

"Zjednoczenie" 12 : 1 (3 : 1), 
W Piotrkowie - "Concordia" wygrała z 

ŁKS I B 7 : J. "Boruta" zwyciężyła ZZK 
(ŁóDt) !l : l, a łódzki 'fUR wygra/ z ,,'roma' 
szowianką" 2 : 1. W tabeli na.tlal l'rowadzi 
"Concordia" (Piot.rkÓw) przed TUR (l'Jódź). 

Po ostatnich wynikach zeR połów ldas.y A 
okręgu łódzkiego, tabela przyjęła takie oblicze: 

ConcordiA. Piotrków 
'fUR Łódź 
Włókniarz Z"ierz 
Boruta Zgierz 
ZZK Koluszki 
L~chia 'J'nmR8zów 
ZZK Lódf. 
TOTna~zowiallka 
1,KS I B 
Zjednoczo na 

gier 
7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 

pkt. 
13 
11 
10 
JO 
l! 
6 
t 
3 
3 
II 

~t. pkt" 
21; 1 
18: 8 
2~ : 11 
14 : 10 
23 J7 
10 16 
1] 13 
11 ] fi 
11 :{O 
li 27 

Z żvda KS. "Areol' 
Zarz~d Kluhn Z:llYia,lamia, że tl'r.mngi sekCJi 

T'if'ś<·i~l'_kio,i onhYlYa.ią si, '" T'0n,p,l,dRlkl. śro· 
d.v i pia1ki w gonzinnrh 1T.:~1) - 19_31), TrI" 
lIillg'i (l(lh'yWR.i~} się w RlYiI'tlin' P. Z. r, W. 
Nr. 4, 111. K~tna 38 pod kiel'lIl1kirm oh. B'. 
Lipca. 

Zied oczeni - Ł 5 
Dzi.iaj o godzinie I!l-cj w hOlli Willl.l' odbę' 

dzie ~ię tOWRr7..'>SkiE> spotkanie pi~ściuskil' po· 
roip,dzv drl1:7.yn~ Zjcd noczeni (B:rogos7.cz) i 
ŁKS-em. Goście, któr7.y wp1ąpil} ozisiaj .,.. 

swym naj~ilnie.i"'.I'!l1 ~1,l;td7ip, mO:!'ą pM7,rlvcić 

się Ihvie7.o ziłohyt~'m tyt1lłem nruż,nowpgo roi. 
.trzlł Pnmorza. 
D-032440 
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